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ledakcja: Zawadzka 1. — Adminl 
racja: Piotrkowska U. — Teleio-

ny: 38-28, 228 i 229. 
Jedaktor lub Jego zastępca oraz 

rektor wydawnictwa przyjmują 
Od godziny 1 do 2 po południu. 

Cena p r e n u m e r a t y : 
ileslecznle w Lodzi 3 ri. 20 er 

prowincji 4.50, za grasica. 9.50 
Odnoszenie do domu 40 er. 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
warluro uważane są za bezpłatne 

jtokoptsów zarówno użytych Jak i 
lrzuooaych redakcja nie zwraca. 

Rok V, N9 2 0 . Łódź, środa 2 3 stycznia 1 9 2 9 r. 

Ceny og łoszeń : 
Za wiersz milimetrowy 6 - tamowy: 
pod tekstem l w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; -nekrolog I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umówio-
nem miejsca 50 proc, 3-kalorow* 
>00 proc droższe. Za termin druki' 

administracja nie odpowiada. 

p r a w a t r a k t a t u h a n d l o w e g o z N i e m c a m i 
na posiedzeniu Rady Ministrów. 

Marszałkowi Piłsudskiemu udzielili wyjaśnień 
trzej ministrowie. 

Konkurs piękności 
elektryzuje k o b i e t ] 
świata. Sprvtn i Ani 
syłają tę oto piękttfl 

Balstreetl do stoli* 

0. 

• faroawa, 23. I . (Od w l . k j . 
poraj w godzinach popołud-
'•ych odbyło się pod prze-

ctwem premjerą B a r t k z 
marszałka Piłsudskie

go 
zenie Rady Ministrów, 

miotem obrad była spra-

Bandyci 
pociągu Ne 415. 

Iza jka zuchwa-
fcch opryszków 
p a d ł a na podróżnych 
pydgoszcz, 23. 1. (od w ł 
v —- Wczora j między sta
rt kolejowemi Kutnem * 
niewicami. do pociągu o-
wego. dążącego z War -
y do Bydgoszczy nr. 415. 
iejscu, gdzie pociąg zna-
1 zwalnia biegu, wskoczy-

kllku opryszków. 
f z y poczęli rabować pakun-
^ r ó ż n e przedmioty podróż-
m- Nim pasażerowie zdą-
1 się zorientować w sytua-
Rabusie wyskoczyl i z pocią-

zbiegli. 

wa traktatu handlowego z Niem 
cami. Na życzenie marszałka Pił 
sudskiego szczegółowych wy
jaśnień o 

stanie rokowań 
udzielili ministrowie: Zaleski, 
Czechowicz i Kwiatkowski . 

NOWY GROŹNY ROZŁAM 
wśród rządców Rosji. 

Londyn, 23 1. — Wiadomo
ści, jakie nadeszły z Moskwy 
zdają się wskazywać na groź
ny rozłam w łonie sowieckich 

sfer rządzących. 
„Da i ly Chronic ie" zamieszr 

cza sensacyjne doniesienie swe 

go korespondenta,' wedle które
go Kreml s to i \w : obliczu nowe
go, groźnego rozłamu o wiele 
bardziej poważnego, aniżeli ten 
k tóry zakończył się zesłaniem 
Trockiego i Z inowjewa. 

Mianowicie Bucharin, mózg 

Wielka obława na bandytów 
zakończyła się wspaniałym sukcesem policji. 

Sprawcy napadów w Konstantynowie i Aleksandrowie ujęci. 

murach miasta Kandaht! 
anych, celem podjęda 
i r a m a główna tego ws 

l o n j i Kali-Mi 
rowa. 

trzymano natychmiast 
1 wszczęto pościg za o-

a in i lecz bezskuteczn i 
byty do Bydgoszczy ku-
Cytronenberg z Warsza-

opowiada. że gdy drzemał 
jeden w przedziale, został 

zbudzony I zwalony 
W prze
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wn i -jawajskich, s* 
tam niebezpieczną z*! 
ra atakuje korzenie j ł 
krowej i w kró tk im 
zupełności catą roślinj 
Botanicy kra jowi 1 
scy oraz plantatora 1 

usilnych badań nie 
tąd skonstatować, 
wie wywo łu je owe 
korzeni kosztownej 

I nieważ jak dotąd 2jP 
i wano powyższą zar» 

na jednym odcinku • 
plantacyj Kali Mat i . 
dotąd jeszcze stwieri 
wno, czy zaraza po^j 
dzie miała tendencję 
go 

rozszerzania 
czy też uda się ją urtj 
Na wszelki wypadek 
śną partję okopano 
rowami, a robotnico 
pracują tam. są w 1 
izolowani i nie stykaiji 

j sztą pracowników JM 
3 Jak przypuszczają W 
1 nlantatorowie o r a z j 
i ; zaraza owa jest jedyj 
1 skiem przemtjająceni: 
j zi przerzuceniem -SR 
I plantacje jawajskie 
i nych częściach Indjt 
j skich. co uważać f', 
1 prawdziwe szczęście 
imi ta ł międżynarodo 1 

jKersk i oraz miejsco' 
[s tował 
1 olbrzymie sift 
i w ostatnim czasie 
Inie plantacyj trzcinie 
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W połowie grudnia r. ub. opl 
nja publiczna zalarmowana zo
stała dokonaniem szeregu krwa 
wych napadów bandyckich na 
terenie 

okręgu łódzkiego. 
Wojewódzki Urząd Śledczy z ca 
łą energją przystąpił do wykry
cia niebezpiecznej szajki. Ślady 
wskazywały, iż banda ta ukry
wa się i grasuje przeważnie na 
terenie powiatu łódzkiego. Ści 
słe dochodzenie stwierdziło, iż 
morderstwo mieszkańca Kon
stantynowa Kołnierza jak i na 
padu na dwór Słowika pod Ale
ksandrowem oraz zbrojnego na 
padu w Aleksandrowie na Woł 
kowicza dokonała jedna i 

ta sama banda. 
Komendant policji na powiat 
łódzki, komisarz Nowak zaczą 

stro tropić bandę, która wyczu 
WBJąc g r o ż ą c e ju | mtbkizp iecztóń 
' i w o przeniosła swą działalność 
na teren powiatu łaskiego gdzie 
dokonała znowu całego szeregu 
zbrojnych napadów. I tu komen 
dant policji powiatu łaskiego, 
komisarz Kieroński działając 
wspólnie z okolicznemi komen 
dantami powiatowych policji za 
cieśnił teren 

działania tej bandy. 
Wczora j dokonano zbrojne 

go napadu w kolonii Chorze-1 rząd Śledczy. Inspektor Nosek 
szów gminy Wodzierady, po
wiatu łaskiego, gdzie nieznani 
sprawcy p o dokonaniu występ 
nego czynu zbiegli. Zawiado
miony o powyższem komisarz 
Kieroński zarządził D o ś c i g . zmo 
bi l izowawszy cała oolicję po
wiatu łaskiego, zawiadamiając 
jednocześnie Woiewódzk i U-

>9a podróż wytrwałego sierżanta. 
Dzielny polski motocyklista 

j e ż d ż ą rozmai te kra je dla propagandy 
wychowania f izycznego. 

p r a s k o , 23. 1. _ Wczo-
w Radomsku przeja 
motocyklu Edward 

s t sierżant, 
60 procentowy, k t ó r y 

•foch propagandy wycho 
fizycznego objechał Fran 
pchy, Rumunję, Włochy , 
te. Niemcy. Belgie Ita. 
«»ie od powyższego 

motocyklista b ra l u-
r międzynarodowych 
ch motocykl is tów na 

terenie Belgji I Holandji 
zdobywając I I miejsce. 

W roku bież. E. Bogacki ma 
zamfar wziąć udział w wyśc i 
gach motocykl istów w Amery
ce. 

Po chwi lowym odpoczynku 
i zaopatrzeniu się w benzynę, 
of iarowaną bezinteresownie 
przez magistrat, w y t r w a ł y 'na 
mróz motocyklista wy ruszy ł w 
dalszą drogę, nie bacząc na za
spy śnieżne na naszych szo
sach. 

zarządził obławę 
i pościg,na terenie powia tów 
sąsiadujących ze starostwem 
łaskiem. 

W obławie w z i e l v " udżtał: 
policja mundurowa iak i śled
cza .zmobilizowana na. terenu* 
powiatów^ łódzkiego, łaskiego, 
sieradzkiego i brzezińskiego o-

Posąg Lenina. 

raz Lodzi . Obława kierował in 
spektor Nosek przv udziale ko 
misarzy Nowaka. Kierońskiego 
i Bert la. ś lady złoczyńców pro 
wadzi ły do wsi Janowice na te 
renie posterunku Lutomiersk, 
powiatu łaskiego. Wieś została 
otoczona orzez 

zwar te : posterunki nolicii. 
Drogą konfidencjonalna dowie 
dziano się. iż iacvś nieznani o-
sobnicy znajdują sie u miejsco 
wego gajowego. Sprytni bandy 
ci spostrzegli obławę i stawi l i 

czynny opór oolici i . 
Wyw iąza ła się potycka 1 

dzięki spokojowi st. przodow
nika Malina. Władys ława W e 
sołowskiego, komendanta po
sterunku Lutomiersk, st. przód 
Barzyńskiego. komendanta po
sterunku w Aleksandrowie i 
posterunkowych: Chylińskiego 

| rządu Stalina przeszdł 
do opozycj i . 

Równocześnie Bueharin z ło
ży ł wszystkie piastowane urzę
dy sowieckie. W J l t e n sposób 
Stalin został osamotniony. 
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Rokowania 
polsko - austriackie 

w Wiedniu 
w sprawie umów 

w lotnictwie. 
Warszawa, 23. 1. (Od wł. k.). 

Wczoraj rozpoczęły się w Wie
dniu w austrjackiem minister
stwie handlu i komunikacji ro
kowania 

polsko - austrjackie 
w sprawie umowy w lotnictwie. 
Ze strony polskiej biorą udział 
w rokowaniach pułkownik Fili
powicz, Kunick i , major Romey-
ko i major Kwieciński. Rokowa*, 
nia będą ukończone 

w tym tygodniu. 

Taksówka 
na chodniku. 

Trzy osoby ranne. 
Zbrodniczy szofer 

zbiegł. 

Olbrzymi posąg Lenina, którego odsłonięcie nastąpi 
w dniu 22 stycznia r. b. w Moskwie, jako w piątą 

rocznicę jego śmierci. 

Tranzakc je wymienne między polskimi ekspor
t e r a m i a sowieck iemi organizac jami 

gospodarczemi . 
Warszawa, 23. 1. (Od wł . k j . 

W najbliższym czasie ma być za 
warta między eksporterami pol 
k imi a sowieckiemi organizacja 

mi gospodarczemi 
tranzakcja wymienna 

wartośof 700 tysięcy rubl i w zło 
cie. Sowiety mają zakupić w 

Polsce 
wyrobów włókienniczych 

wartości wymienionej sumy wza 
mian za to państwowy monopol 
tytoniowy nabędzie rosyjski-ty
toń. Tranzakcji tej dokona to
warzystwo handlu z Rosją „Pol-
ross". 

czołgając się, dotar l i do siedzi
by gajowego, obezwładniono 

dwóch bandytów, 
k tórymi okazali s ię: 

Adam Kaczmarek I Roman 
Strzeciński. 

niebezpieczni przestępcy, ki lka 
krotnie już karani długoletniem 
ciężkiem więzieniem za doko
nanie szeregu napadów. 

Przewiezieni do Urz. Śled
czego w pierwiastkowem ba
daniu pollcyjnem, przyznal i się 
do wszystkich napadów, 

dokonanych w okręgu łódz
kim. 

Z powyższego widz imy, iż 
władze bezpieczeństwa woje
wództwa łódzkiego, aczkol
wiek p o w o l i to jednak spraw
nie pracują, tępiąc grasujące 
niebezpieczne elementy. Suk
ces policji jest tem większy, iż 
Kaczmarek i Strzeciński są zna 
nymi i wyra f inowanymi prze
stępcami, świetnie zacierający
mi za sobą wszelkie ślady. 

Przeprowadzona u w y k r y 
tych bandytów rewiz ja dała 
nadspodziewane dowody, prze
mawiające na ich niekorzyść 
W postaci 

k i lku rewo lwerów 
i 3 woreczków z amunicją. 

Łódź. dnia 2* . 1. — Prze
chodnie ulicy NowomiejskieJ 
by l i wczoraj w godz inach w ie* 
Ozorowych świadkami 

niezwykłego wypadku ' 
spowodowanego orzez nadmier 
ny temperament szofera. Ulicą 
tą pędziła taksówka, której ja 
zda przypominała soaoer pi ja 
ka po wyjśc iu z restauracji. Sa 
mochód. k ierowany niepewną 
ręką zataczał rozmaite łuki na 
jezdni i wreszcie w pobliżu n u 
meru 27 

wpadł na chodnik. 
Trzech pasantów zn ik ło pod ko 
łami pijanej maszvnv. Zanim 
świadkowie zorientowali sic w 
sytuacji, szofer zjechał zpowro 
tem na jezdnie i 

znikł na zakręcie. 
Na chodniku pozostały t rzy 

of iary niebywałego tempera
mentu szoferskiego. mianowi
cie: 62-letni Stanisław Chróś-
cicki (Zakątna 4). 19-letni Mo-
szek Nusbaum (Krótka 6 Bału
ty ) 1 48-letni Efroim Wi lewsk i , 
(ul. Berka Joselewicza 6). Po
mocy udzieli ł im lekarz pogoto 
w ia ratunkowego. 

Policja prowadzi dochodzę 
nie. * . \ . ' 

Niecodzienni goście. 

lakc le i w v r i iw 
Władysław UlatowsH 

Spragniony ,,Question Mark". 

° w K ż e i norweska para książęca (w środku' zwiedzając* wystawę wschodnio. 
^iate'C.ką_wjBwlió5lsiei akademii sztuki* 

Oto 72 beczki od benzyny których zawartość „spożył" tak bardzo „spragnio« 
uv " amerykański samolot wojskowy „Question Mark" w czasie 15u godzin

nego przebywania w DrzestworzacL 
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a 
N a ostatniem Dosiedzeniu 

^ądu Okręgowego w Łodzi w 
Iriiu 19 b. m. termin rozprawy 
ądowei przeciwko Laniusze 
ostał' ustalony. 

Obecnie przewodniczący w y 
ziału karnego Sadu Okręgo
wego w Łodzi wyznaczył ter-
ini' rozprawy głównei nieod
wołalnie na dzień 21 lutego r. 

na godzinę 9 rano. 
Sprawa odbędzie sie w sali 

<fi, gdzie zastołeni sadziow-
ikim zasiądzie trybunał w skła 
Izie następującym: przewodni
czący Bronisław Witkowski o-
az asesorowie sędziowie: Pc-
Iks Fa.it i Pńiewski. 
,. .Przedstawicielem ,oskarże-
llą'.publicznego będzie Dodpro-
cyrator". german, który, iak wia 

Czy Laniucha będzie miał obrortcę? 
sporządził akt oskarżę domo, 

nia. 
W związku z wyznaczeniem 

terminu rozprawy głównej, w 
dniu wczorajszym udał się do 
wiezienia przy ul. Kopernika, 
gdzie jak wiadomo przesiaduje 
Laniucha, sędzia W . Kozłowski 
który w kancelarii więziennej 
wręczył Laniusze akt oskarże
nia oraz listę sędziów i prokura 
tury. Obecnie Laniusze orzysłu 
guje zgodnie z art. 557 ust. po
stępowania karnego. 7-dniowy 
termin do oświadczenia, c z y ż y 
czy sobie, aby prócz osób. wy--
mienionych w akcie oskarżenia 
zawezwano na sorawe inne o-
sobv w charakterze świadków 
odwodowych i czy żada obroń 
cv z urzędu. 

Wszyscy przeciw 
ambulatoryjnemu leczeniu 

w Kasach Chorych. 

Powstaje kwestia. czv Laniu 
cha zmieni swe pierwotne sta
nowisko, kiedy zrzekł się byl 
obrony z urzędu i czv obecnie 
zażąda obrońcy z urzędu. 

Nr. 20 

Sejm powstańcom 1863 roi T e n 
Uroczyste przemówienie marszałka Daszyńskiego po 

Warszawa, 23. 1. — Izba 
poselska oddała wczoraj hołd 
wielkiemu porywowi niepodle
głościowemu, jakiego naród 
nasz dokonał w r. 1863. 

Po otwarciu posiedzenia 

Zagadkowe zajście w Warszawie. 
Aresztowanie żony zmarłego artysty. 

Z Poznania donoszą: 
f W niedzielę odbył się w Po-
tnaniu ponowny zjazd prezesów 
i,mężów zaufania wszystkich za 
(Wodowych 

związków lekarzy 
X zachodniej Polski, na które 
przybyło około 100 osób. Na 
zjeździe tym obradowano nad 
wytworzoną sytuacją, w związ
ku z zatargiem z Kasami Cho
rych. Po dłuższych debatach, w 
których stwierdzono jednomyśl
ność- 1 solidarność nietylko 
wśród lekarzy w b. zaborze pn> 
rk im, a le ' i w innych dzielnicach 
Polski, zjazd stwierdził, iż-żąda
nie Związku Kas Chorych godzi 
w stan lekarzy, wobec czego sta 
j iowisko lekarzy w dalszym cią-

nie ulegnie zmianie. 
Przeciwko leczeniu arabulatoryj 
nemu wypowiedziały się poważ 
Be instytucje i organizacje w Po 
rnaniu, jak > stowarzyszenie 
Urzędników poznańskiego samo 
rządu woejwódzkiego. Wie lko-

f$j owr>nan a i o 
prze-

•' -rze-

1182 
na plebanji . 

Z ł o d z i e j e „ o d w i e d z i l i " 
chorego księdza. 

Lwów, 23. 1. (od w ł . kor.). 
W Łańcucie dokonanp ubiegłej 
nocy 

napadu rabunkowego 
fia plebanię, mieszczącą się w 
śródmieściu. O godz. 1-ej w 
nocy dwóch zamaskowanych 
bat dy tów wtargnęło na pleba
nie do sypialni proboszcza Ma-
zauka, k t ó r y , 

leżał chory, 
ficndycl o tworzy l i szuf lady 1 
^zrabowali 526 z ło tych • probo
szczowi . 510 z łotych z kasy 
,parafialnej i 3 złote zegarki . 

mieślnicza, Wielkopolskie Tow. 
Kółek rolniczych, Związek pra
codawców, Związek towa
rzystw przemysłowych i rze
mieślniczych I szereg innych. 

Warszawa. 23. 1. — W no
cy pełniący służbę poiiciant za
uważył, że* na pusty plac po ro 
zebranyhl domu zaicchał auto
mobil i jakaś kobieta wyrzuciła 
z piego 

zwłoki mężczyzny. 
Policjant zatrzymał samochód. 

Okazało sie. że zmarłym jest 
27-letni Jan Kserowski. artysta 
malarz, kobieta zaś Józefina M. 
żona bogatego właściciela ziem 
skiego. Zeznała ona. że Kserow 

ski przychodził do niei często 
pod nieobecność meźa i że w 
sobotę dostał 

ataku serca, 
skutkiem czego zmarł. 

Nie wiedząc, co ma ze zwło 
kami począć, dała oani M. stró 
żowi 1000 z L ten zaś wynalazł 
szofera i zwłoki wywieziono. 
Mimo. że lekarz stwierdził, że 
Kserowski istotnie zmarł na a-
tak serca, Józefinę M. areszto
wano. 

24 trupy w katastrofie ulicznej 
przy zderzeniu autobusu z tramwajem. 

N o w y Jork, 23. 1. — W 
miejscowości Bellevue (stan 
Ohio) wydarzyła się wielka 
katastrofa. 

Autobus pasażerski, zdąża-

Surogat bawełny 
hodowany będzie i w Polsce. 

Związek Przemysłu Włókien 
niczego komunikuie następują
cą wielce interesująca wiado
mość: 

„Z pism zagranicznych do
wiedzieliśmy sie o odkryciu ro 
śliny, zawierającej włókna o 
właściwościach, podobnych do 
bawełny. Doświadczenia, po
czynione w Anglji przez 8 lat, 
wykazały rzekomo., że roślina 
ta ńadaie sie do hodowania rów 
nież w klimacie strefy umiarko 
wanęj I że włókno z niej. doby
te, zastępuje - -

grubsze satunki bawełny. 
Ponieważ, nadto doszło do 

nas/ej wiadomością że f i rma an 
X X -

gielska, przeprowadzająca do
świadczenia i eksploatująca 
plantacje, zawarła iuż oewne u-
mowy z innemi kraiami, jak 
Czechosłowacja, Austrią, Niem 
cami i t. d„ zwróciliśmy się do 
niej z propozycja welścia z na
mi w kontakt, co do realizacji 
powyższego odkrycia na tere
nie Polski. W odpowiedzi na 
propozycję te otrzymaliśmy od 
prezesa firmy odpowiedź w któ 
rej zawiadamia nas. że 

wyjeżdża do Eeiotu 
i oo powrocie swoim, który na 
stani w połowie luteeo urządzi 
w-Polsce, koiiferencie dla. bljż? 
szego omówienia tei sorawy". 

Sowieckie obiecanki — cacanki . 

Uchwała polskiego związku stowa
rzyszeń wierzycielskich. 

chwalił wystąpić Warszawa, 23. 1. (od wł 
kpr.), — Polski' związek sto
warzyszeń wierzycielskich u-

Dziś wyjeżdża 
Prezydent Pzplitej 

do Zakopanego. 
Warszawa, 23. 1. (Od wł . k.). 

Prezydent Rzeczpospolitej wy
jeżdża dziś wieczorem wraz z 
małżonką 

specjalnym pociągiem 
do Zakopanego. Towarzyszyć 
będą w podróży adjutanci przy
boczni rotmistrz Jurgielewicz i 
rotmistrz Calewski. 

Biedny król perfum. 
Nocy wczorajszej niewykry-

ci dotąd sprawcy wtargnęli do 
głównego biura fabryk i perfum 
Coty'ego 1 rozpruwszy kasę zra

bowali przeszło miljon franków. 
Rycina przedstawia Coty'ego 

w karykaturze. 

do rządu 
w związku z o i yw ionemi nego
cjacjami ZSSR, by poruszona 
by ła kwest ją uregulowania 
przez Sowiety 

dawnych wierzytelności. 
Chodzi tu o należne obywa

telom państwa polskiego sumy 
pozostawione w Rosji, lub też 
wywiez ione podczas wojny. Na 
mocy t raktatu ryskiego rząd 
Sowie tów zobowiązuje się je 

^ uregulować. 
Dotychczas jednak tego nie u-
czyniono. 

jacy z Filadelfji do Chicago, 
zderzył się na zakręcie ze znaj 
dującym się w pełnym 

pędzie t ramwajem. 
Autobus przecięty został na 

2 części, a tramwaj wysko
czył z szyn. 24 osoby znalaz
ły śmierć na miejscu, wiele zaś 
jest ciężko rannych. 

marszałek Sejmu wygłosił 
przemówienie, którego Izba 
wysłuchała stojąc. Padły sło
wa: 

„Wysoka Izbo! Dzisiejsze 
posiedzenie wypada 
w rocznicę powstania narodu 

polskiego 
z r. 1863. Sześćdziesiąt sześć 
lat temu szlachetna garstka po
wstańców zerwała się do wal
ki o wolność i niepodległość. 
Powstanie zostało przez carat 
krwawo stłumione, a wielko
ści i szlachetności ofiary wła
śni rodacy przez długie lata U-

£ ' e ekscentryczności, któ-
krew s lad . t u ^ i e t B i e k i e d y p r z e c h o d z i 
na. wydalla b u m a ż d £ l w a c t w 0 . 
gie P ^ o l e n i e Pod \ios d z i w a c t w n a ] e ź y 

^ ' ^ z i ^ ^ ^ U - i ^ 1 ? - m o d a - -P rowadzona 
rodu polskiego 

składa hołd i I 
ofiarom walki orężfl 
uość, za niepodległe 
wo i życie narodu.' 
haterom walk z 186 
powstańcom!" 

Głosy: Cześć! 
— x — 

księżnę Manchester no-
ia damskich czapek sporzą 
ych z psiej sierści. Wedle 
dzenia księżnej czapeczki 
mają być bardzo twarz o-
ciepłe. Jako ofiary tej no 
mody. padają ukochane 
riery. szkockie owczarki. 

i szpice. Moda ta praw-
dobnie zresztą jak każda 
zmieni się rychło, na razie 
ik daje ona sporo roboty 
elskim sądom. 
* jednym właśnie z takich 

J a d k ó w donoszą pisma an-
nictrzeźwym J i C * ' ' 6 , 

zgubiłem , , r 0 : . / r z e d sędzią w Londynie 
i teffl samem z h a ń b i ł * * znana elegantka pani Cru 
policjanta, nr/.eto V°nó. żona bogatego przemy
śle żvcia". ^ t o r a o s k a r ż a 

—X— iwbrykanta kapeluszy, 
'fzekupiony przez jej współ 

Ustronna leśniczówka w morzu « r iś k % 
_ , i i l „ w ^ / ł r t / i K r o n o ż n e K 0 przyjaciela na 
Polic/a prowadzi aocnoazew u s z p a n i C o m s t o n z a ś j C j 

Samobójstwo ambitnego policji* 
z powodu zgubien ia broni po pijane*! 
Lubl in. 23. 1. — W osadzie 

Firley powiatu lubartowskiego 
pozbawił sie żvcia orzez otru
cie posterunkowy Sidor. 

W pozostawionej kartce na 
pisał on: ..Ponieważ w stanie 

dz< 
ale 
mu 
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wa 
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Łódź. 22. 1. — W dniu wczo 
rajszyin około godziny 8 wie
czorem nad lasem, stanowią
cym własność dominium Koźmi 
nek-Biskuoi. powiatu słupeckie 
go. zajaśniała łuna pożaru. 

Okoliczne oddziały, sadząc 

Rozbrykane szkapy wieśniaka 
stratowały kobietę. 

Łódź, 22 stycznia.—W dniu 
wczorajszym w godzinach por 
południowych w Radomsku 
wydarzył się tragiczny wypa
dek. 

Ze wsi Kadra przyjechał 
w parę młodych, płochliwych 
koni Stanisław Utratny. W 
c!.wi l l , gdy wieśniak jechał u-
licą Przedborską, konie w y 
straszyły się samochodu i z a 
częły ponosić i wpadły na prze 
chodzącą przez Jezdnię 45-Iet- i 

nią Marję Domańską, miesz
kankę Radomska. 

Nieszczęśliwa kobieta stra 
towana kopytami końskicmi, 
odniosła rany głowy i klatki 
piersiowej. 

Zawezwany lekarz po udzie 
leniu pomocy przewiózł ofiarę 
wypadku 

w stanie ciężkim 
do szpitala miejskiego. 

Stanisławowi Utratnetnu po 
licia sporządziła protokół. 

Zdarzenia!wypadki pomiędzy zwolennikami P o -
1 s ł a Grynbauma I posła dr. Rei-ubiegłe j doby. 

Sejm uchwal i ł specjalny re
gulamin dla przeprowadzenia 
rewizj i konstytucj i . Mocą tego 
regulaminu każdy wniosek re
w izy jny musi być opatrzony 
t l i podpisami, a więc regula
min stwarza gwarancję powa
żnego t raktowania sprawy. 

-r- Wczora j w Sejmie od
czytano nagły wniosek klubu 
narodowego, domagający się 
ustąpienia ministra Cara. Wnio 
sek ten marszałek postawi na 
najbllższem posiedzeniu Izby. 

— Posłowie żydowscy z 
Małopolski nie Chcą ponosić od
powiedzialności za wystąpienia 
posła Grynbauma. 

Istotnie wczora j ' na posie
dzeniu plenarnem sejmowego 
koła żydowskiego rozegrała się 
ostateczna już t ym razem w a l -

Już prawie normalny ruch kolejowy 
w Polsce. 

Przepyszna choć mroźna pogoda. 
Po ustaniu śnieżyc nastąpiło 

wypogodzenie, co przy silnym 
mrozie sprawia, że zima polska 
w słońcu stwarza wszystkie mo
żliwości już nietylko uciech 
sportowych, ale 

poprawy zdrowia, 
co się już dobitnie zaznaczyło. 
Przedewszystkiem stwierdzić 
należy, że zdrowotność w sto
sunku do tygodnia ubiegłego za 
znaczą się olbrzymim odset
kiem. Ludzie naogół zdrowieją z 
zakatarzeó i grypy, a ruch na 
wolnym powietrzu wzmacnia 
zdrowie i siły. 

Charakterystyczna jest nie
ustanna zmiana temperatury, 
która w ciągu jednego dnia za
znacza bardzo często i znaczne 
wahania. Temperatura ta na
ogół wykazuje zmiany na plus i 
minus. • 

Co do sytuacji na kolejach, 
to znacznemu polepszeniu uległ 

ruch kolejowy 
w dyrekcji warszawskiej, gdyż 
ty lko mała ilość pociągów przy
chodzi z opóźnieniem i to nie-
znacznem. W dyrekcji katowi
ckiej koleje pracują także nor
malnie, pewne niedomagania za 
znaczają się w pracach przeto
kowych. W dyrekcji lwowskiej i 
stanisławowskiej szwankuje 
ruch na kolejach wąsko-toro> 
wych. W dyrekcji gdańskiej w 
dalszym ciągu zamknięta linja 
Puck — Krokowo. 

Co do ruchu na szosach, to sy 
tuacja ciągle jeszcze jest w wie 
lu miejscowościach 

rozpaczliwa. 
Np. na Pomorzu nie zdołano usu 
rąć zasp śnieżnych, gorzej jest 
na Kresach z braku materjału 
technicznego i olbrzymich zasp 
komunikacja jest w dalszym cią 
gu utrudniona. 

Wkrótce na jwiększy przebój sezonu ! 

Za kulisami cyrku (Śladami Tygrysa) 
podobnej sensacji Łódź jeszcze nie oglądała. Lwy , tygrysy, słonie, lamparty i t. p. 

B f f i n H H S B H H ^ H H B H H H wkró tce „ c z a r y " 

cha, w rezultacie której zwo
lennicy tego ostatniego opuści
l i zebranie I oświadczyl i , że za 
pol i tykę koła żydowskiego w 
Sejmie nie biorą odpowiedzial
ności. Fakt powyższy komen
towano w Sejmie jako rozłam. 
Poseł dr. Reich oświadczył . Iż 
w obecnych warunkach współ
praca z resztą koła żydowskie
go pod wodzą posła Grynbau
ma stała się dra galicyjskich 
posłów żydowskich niemożli
wa . 

— Warszawsk i świat a r ty 
styczny został poruszony w 
dniu wczorajszym w godzinach 
południowych wiadomością o 
śmierci dwóch znakomitych ar
tystek polskich ś. p. Wik to r j i 
Kaweckiej i żony Jtiljusza O-
ś te rwy , p. Ireny Wandy Oster-
w lny . Obie ar tystk i zmar ły 
na zapalenie płac, jakie w y w o 
łane zostało w następstwie cię 
żkiej g rypy . 

(—) W związku z zamówie
niem, jakie rząd polski poczynił 
swego czasu w brukselskiej 
mennicy, przybyl i do Warszawy 
dwaj dyrektorzy tej mennicy ce 
lem uzgodnienia sposobu wyko
nania obstalunku. 

Zamówienie powyższe ma 
być wykonane w ciągu r. b. 

Jednocześnie dowiadujemy 
się, że mennica państwowa w 
Warszawie wybi ła dotąd około 

że płonie las. pośpiet 
mdca. 

Jak się okazało, otó 
czówka, zamieszkiwjp 
gajowego Stanisławjjl 
skiego. 

Straż ogniowa 
oożar i zlikwidowała 
ciągu godziny. i 

Dzięki wytężone!/1 

ło sie ocalić dom 
rzeczy i inwentarz t\ 

Stodoła i oborał 
spłonęły doszczętniej 

Jak ustalono poż| 
początkowo w stc 
przeniósł sie na sąsil 
borę. Gajowy w ćln 
chu ognia znajdowali 
chodzie pewnej dzieH 

Przyczyny poza ruj 
ustalono. Dochodzer 
kierunku prowadzi 
wiatowa. 

Niebezpiei 

M czapeczkę z sierści po
tęgo kundla. 
Wemnie nieszczęśliwy fa-
;ant zapewnia iż pani Cru-
I nie ma słuszności, gdyż 
f e wykonał z dostarczone 
Materjału, co mogą zresztą 
'iadczyć świadkowie. Ten 

f6r kłamie — krzyczy za-
*)tia elegantka — sierść 

ukochanego psa ma cat-
uiny kolor, aniżeli moja 

Eczka. 

liomi starszych 
dam. 

yka morderców 
kobiet. 

a plażach angielskich ope-
ila b-nda morderców, k t ó -
to nawiązaniu stosunku z 
:eml damami, bawiącetni 
-norzem, okradali je, 

po
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swe of iary. 
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tramwajo* 
Oślizgłe od lodti 

tramwajowe stały 
przyczyną kilku . 
wych wypadków. 

Dyrekcja tramwa 
mniała w tym roku 
wnym l tak niekc 
środku bezplcczcństt 

dla pasażerowi 
jak posypywanie 
piaskiem. 

nie mog ły donieść o k r a -
V. Topiono nieszczęśliwe 
> t v w tak wyra f i nowany 
b. by policja sądziła, że 
I wypadki utonięcia przez 
trożność. 

icja wpadłszy na t rop 
' i urządziwszy pewnego 
'oni obławę na wyb rze -
niorza ko ło Br igton, natrą 
a zdecydowany opór. B r o 
I członkowie bandy, n r z e 
•e młodz-' 
n ' ludzie 

m , o d z i . wspaniale zbu-
fc. - « ^ c oraz ich 
K l - rekrutujące 

Samobóii 
urzędnik 

s t ^ r s z y C h , 
0 c 2 5 n c i e , , 

towa-
się z po-

ale_ bogatych 
owe 

że ich ko-

1- l S o * ^ ] Ptaszkami 
Po wielu trudach 

nabrzegu oraz w w o -

Warszawa. 23. -
raj około godz. 10 2 » c e 
mieszkaniu swem prz^jf Policja 
cimsklcj 29 u s i ł o w a t f o z l i k w i d o w b ? n d * . C , Z ę 

S ie życia wystrza łem!Je j * S S Ł I , c ! ! i L & 
weru w okolice ser 
28-letni Mieczys ław 
urzędnik woiskowv 
geograficznego: 

Co było przycż' 
bójstwa — naraz ie •* 
mo. > ' • 

członkowie zdołal i 

e c h z pośród złapanych 
1 idowodniono morder-
skazano na śmierć, resz-

* braku niezbitych dowo
żono w więzieniu. 

miljona sztuk-5-złotół 
rych już kilkaset tysi^J 
przekazanych do Ba 
ro. 5>-złotówki sret 
dowiadujemy, pusze*' 
w obieg w lecie r. b> 
około 5 mi l j . sztuka 

'"""""""""""""""jiiiiiimininnffiiinifniiiinimn1 

* G 0 ARCHER. 

'-erwony dom. 
czerwony dom? Pan nie 

^ e s Blackmore podniósł 
dłonie do góry i rozsze 
zakreślił w powietrzu 

' czworobok. Przez 
w Pat rywał się w kształ t 

zdawał się być dlań w i -
^ Potem tknął wypro-
^Ym palcem w powietrze 

l ^ ^ o d e k imaginowanego 

t ^ i d z i p a a 7 Najzwyczai-
* ^ świecie dom z czerwo 
K^Y" Sześcienne pudełko, 
. e . m Powycinał ktoś okna, 

T^Y zakratował i zasło
n a m i . Więzienie? — Do 

. stopnia tak. Każdy 
* rlatów jest więzieniem. 

I c ^ p k m o r e strzepnął coś 
- w i na chwilę zamyślił 

8 k f f i ^ P a n u Przygodę, 
to .e» czerwony dom tak 

i 

tkw; v " Ł c r w ° n y dom tak 
pamięci. 

Rod la Rocąue, bożyszcz, kobiet, w f i lmie K o l ^ S ^ ^ S ^ ^ w d o p a . 
„Tajemnica ^ocv ba lowej" . .^Ji^. 7 ^ . 5 . w . ą 

*^zie »r~ ? r e s z t ą na tem 
0 1 1 zależał 10. 
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składa hołd ijtl 
ofiarom walk i oręż; 
ność, za niepodlegli 
wo i życie narodu, 
ha terom walk z 1 8 6 8 
powstańcom!" 

GŁOSY: Cześć! 

broni po pijani 
nietrzeźwym <o Ł 

zgubiłem brifl 
i tein samum zhanhiłcnlj 
policjanta, przeto 
sic życia". 

Ten potwór kłamie!... 
Psie czapeczki. 

nglelki znane są ogólnie 
wej ekscentryczności, któ-
iekiedy przechodzi 

aż dziwactwo, 
takich dziwactw należy 

io moda wprowadzona 
księżnę Manchester no-

ia damskich czapek sporzą 
ych z psiej sierści. Wedle 
dzenia księżnej czapeczki 
mają być bardzo twarzo-
ciepłe. Jako ofiary tej no 
mody, padają ukochane 
riery. szkockie owczarki, 

e i szpice. Moda ta praw-
dobnie zresztą jak każda 
zmieni się rychło, na razie 
'k daje ona sporo roboty 

piskim sądom., 
' Jednym właśnie z takich 
adków donoszą pisma an-
kie. 
rzed sędzią w Londynie 
znana elegantka pani Cru 
• żona bogatego przemy

ca, która oskarża 
fabrykanta kapeluszy. 
**ekup-

— To prawda — potwier
dza nieszczęśliwy fabrykant— 
ale kolor dostarczonej sierści 
musiał się zmienić skutkiem 
działania wysokiej temperatu
ry. 

Sędzia wydał wyrok uwal
niający fabrykanta, co dopro
wadziło Angielkę 

do takiej wściekłości, 

że rzuciła się na wychodzące
go z sądu przeciwnika i doraź
nie go ukarała. Fabrykant le
dwie z trudnością wyswobo
dził się z rąk rozsierdzonej nie 
wiasty, ale przysięga iż nigdy 
w życiu nie nawiąże stosun
ków handlowych ze zbyt wiel 
kiemi elegantkami. 

Flaszeczka z fłusiijm płynem. 
Jubileusz świeczki łojowej. 

Cyganerja Montparnasse'u 
znajduje zawsze odpowiednią 

sposobność, aby sobie dostar
czyć 

przyjemnej zabawy. 
Nawet jubileusze naukowe 

muszą^się podporządkować te
mu celowi. Przed stu laty zda 

została zapalona świeczka łojo 
wa i w ten sposób duch ludzki 
święcił nowy triumf. 

Cyganerja oświadcza, że oj 
ciec Chervreul. wynalazca 
świeczki, był sam „cyganem" 
i że świeczkę wynalazł tylko 
tak... mimochodem. Życie jego 

rzyło się po raz pierwszy, że zmierzało właściwie do innego 

, "^ iony przez jej współ 

ó w k a w m o r z u te% p

i c i
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adZl aOCnoazeiuttyusz pani Comston. zaś jej 
H czapeczkę z sierści po
tęgo kundla. 
'aremnie nieszczęśliwy fa-
ant zapewnia iż pani Cru-
• ule ma słuszności, gdyż 
ke wykonał 

Cały naród turecki chodzi 
Przeszłość i teraźniejszość 

do szkoły. 
1 u r c j i . 

W zdetronizowanej Stolicy. 
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że płonie las. pośnibj 
móca. 

Jak się okazało. otO 
czówka. zamieszkiwffl 
gajowego Star)isłaWj| 
skiego. 

Straż ogniową 
oożar i z l i k w i d o w a ć 
ciągu godziny. 

Dzięki wyteżonet/ 
ło sie ocalić dom 
rzeczy I inwentarz i\ 

Stodoła 1 oboraj 
spłonęły dosżczetiiMS 

Jak ustalono ooż f l 
początkowo w stodjT 
przeniósł sie na sasiai 
borę. Gaiowy w cli^J 
chu ognia znajdował' 
chodzie pewnej dzicjj 

Przyczyny oożai 
ustalono. Dochodzer 
kierunku prowadzi 
wiatowa. 

Niebezpiei 

z dostarczone 
aterjału, co mogą zresztą 
'adczyć świadkowie. Ten 

rór kłamie — krzyczy za-
na elegantka — sierść 
ukochanego psa ma 
inny kolor, aniżeli 

sczka. 
cał-

moja 

geograficznego. 
Co było przyda 

bójstwa — naraz ie Ą 
mo. > " 

•iomi starszych 
dam. 

ijka morderców 
kobiet. 

a plażach angielskich ope-
ła b-nda morderców, któ-
o nawiązaniu stosunku z 
eml damami, bawiącemi 
morzem, okradali je, po

topili swe ofiary, 
nie mogły donieść o kra-

P Topiono nieszczęśliwe 
P w tak wyrafinowany 
b. by policja sądziła, że 
i wypadki utonięcia przez 
trożność. 
'olicja wpadłszy na trop 

i urządziwszy pewnego 
'ONI obławę na wybrze-
uiorza koło Brigton, natrą 
a zdecydowany opór. Bro 
e członkowie bandy. n r z e 
•e młodzi, wspaniale zbu-
"i ludzie 

oraz Ich towa-
kl. rekrutujące się z po-
starszych, ale bogatych 
. Oczywiście, damy owe 
g wiedziały, że ich ko-
g W e są tak 
'bezpiecznymi ptaszkami. 

'ero po wielu trudach 
c e na brzegu oraz w wo-
Micja zdołała bandę czę 
0 zlikwidować, liczni je-
iej członkowie zdołali 

t ramwajo 
Oślizgłe od lodp 

tramwajowe, stały sl 
przyczyną kilku , 
wych wypadków. 

Dyrekcja tramw 
mniała w tym roku 
wnym 1 tak niekoj 
środku bezpleczćństjl 

dla pasażeró 
jak posypywanie 
piaskiem. 

Samobójsl 
urzędnil 

Warszawa. 23. U) 
raj około godz. 10 i 
mieszkaniu swem pra»L 
cimskiej 29 u s i ł o w a ł ^ 
się życia w y s t r z a l e i L 
weru w okolice scrc8#a.ć. 
28-letnl Mieczysław W ? e c h 2 p o ś r 6 d 

urzędnik woiskowv udowodniono morder-
h r f i a n o n a śmierć, resz 
" R ĄKU NIEZHIRT^łi RLNMN 

Wycieczka, która dwadzie 
ścia kilka lat temu zawiodła 
mnie, w towarzystwie -kilku 
dziennikarzy 

nad brzegi Bosforu 
pozostawiła niezatarte wraże
nia. Feeryczna iluminacja Bos
foru z racji urodzin sułtańskich 
zakwefione chyłkiem przesu 
wające się Turczynki. kłótnie 
greckiego dragomana z turec 
kimi strażnikami światvń, par 
szywe, wychudłe, setkami włó 
czące się psy, cyganki tańczą
ce na murach fortecznvch mia 
sta zmysłowy i wstrętny ta
niec brzucha, pieniący się, wy 
jacy derwisze, a przedewszy-
stkiem Abdul Hamid z mienią
cą się w kolorach teczv brodą, 
opaśli ministrowie w mundu
rach kapiących od złota, jak 
pieski biegnący przy jego po
wozie, gdy wracał ze selami-
ku I wiele, wiele innych szcze
gółów .tajemniczego wschodu' 
zapadły sie 

w przeszłość bezpowrotnie. 
Obecnie pozostał tvlko cu

downy krajobraz i Stambuł, 
przeobrażający sie w może bar 
dziej kulturalne bardziei współ 
czesne, ale stanowczo mniej 
malownicze, mniel zajmujące, 
mniej tajemnicze miasto. 

Czego nie dokonał ząb cza 
su, to przyśpiesza niestrudzo 
na energia Ghazi Kemala Pa
szy, który chciałby kraj i lud 
zreformować w , iak najkrót 
szvm czasie. Po ' przymuso-. 
wem wprowadzeniu łacińskie 

go alfabetu otwarto ..szkoły 
wieczorne", w których męż
czyźni, kobiety i dzieci w wie 
ku od lat 15 do 40 pobierać bę
dą naukę. Mchmed Emin Bey, 
dyrektor wychowania. *coś w 
rodzaju ministra oświaty obli
cza frekwencje tvch szkół na 

blisko nółmiliona. 
Poza tem 630.000 uczniów 

uczy sie -nowego alfabetu w 
6150 szkołach ludowych, pod
czas gdy 34.000 chłooców 1 
dziewcząt uczęszcza do szkół 
średnich, których jest 70. 

Jaki wpływ na reformator
skie zapędy Ghaziego będą 
miały wypadki w Kabulu i czy 
muzułmanom tureckim nie do
da otuchy powodzenie po
wstańców afgańskich. okaże 
bliska przyszłość. Zmiany tak 
radykalne przeprowadzić się 
dziś nie dadzą bez zaburzeń 1 
bez trudności. Już teraz wła
dze natrafiły na ślad tajnego 
stowarzyszenia, które postawi 
ło sobie za cel gwałtem prze

szkodzić reformom. Spiskowcy 
sprzeciwiają sie skasowaniu 

zasłony kobiecej, 
usunięciu liter arabskich i 
wprowadzeniu łacińskiego alfa 
betuw W związku ze spiskiem 
i projektowanym zbrojnym bun 
tem rząd nakazał szereg aresz 
towań. Główna organizatorką 
spisku jest Kadrieh Hanoum 
żona egipskiego lekarza. 

Religja i kultura muzułman 
ska nie są jednak tak stare, by 
nie przykrywały śladów star
szej, ciekawszej jeszcze prze
szłości. W Konstantynopolu 
roi się dziś od archeologów, 
badaczy bizantyjskiej historji 
miasta. Sposoby uczonych od
mienne sa od tych. jakie stosu 
je się przy innych robotach wy 
kopaliskowych. Zamiast łopa
ty i oskarda potrzeba często pa 
sa do pływania, zamiast bluzy 
robotniczej — kostiumu pły
wackiego. 

Turcy przy grobach sław
nych sułtanów I sułtanek budo 
wali piękne pamiątkowe stud
nie, zasilane woda z bizantyj
skich cystern. W czasach bizan 
tyjskich pałac cesarski, światy 
nia św. Zofii, budynki pubMcz-
ne I mniejsze kościoły posiada 
łv swoje własne r#SF*RRIV. Zda 

niem archeologów miały one 
także umniejszać niebezpie
czeństwo 

trzęsienia ziemi. 
Turyści moga oglądać dwie 

cysterny bizantyjskie. Jedną— 
Yeni Batan Serai. czvli zapad
nięty pałac, zbudowana przez 
cesarza Justyniana. Dach tej 
rozległej krypty oparty jest na 
336 marmurowych kolumnach, 
ustawionych symetrycznie w 
dwudziestu sześciu rzędach.— 
Kolumny wysokości sześciu 
metrów. Cicho płynie łódź po 
basenie oświetlonym niedosta 
tecznie elektrycznością, prze
myka się miedzy kolumnami, 
znów wysuwa na środek, krą
ży po powierzchni, zaimujacej 
140 metrów dłueości a siedem 
dziesiąt metrów szerokości. 

Druga cysterna, znana w 
Turcji jako Bin Bir Direk. albo 
cySterna tysiąca i iednej ko
lumn wyschła iuż dawno. Jest 
tak wielka, jak kościół Notre 
Dame w Paryżu, a dach jej 
wspiera 16 rzędów kolumn. 

O ryginalna, kwesta. 

niezbitych dowo
żono w więzieniu. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
przeprowadził się n . u l . A n d r a e j a 5 

T e l . 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 wiece. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

celu. Starał się on znaleźć drt 
gi. które prowadzą do uzyska* 
nia szczęśliwej i 

radosnej długowieczności. 
I to mu się rzeczywiście udało. 
Cheyreul zmarł jako stuletni 
starzec. 

Odkrycie łojówki dokonało 
się wśród bardzo ciekawych 
okoliczności. Właściciel pewne 
go laboratorium p. Vanquelin 
otrzymał pewnego dnia z mia
sta Rouen flaszeczkę, która za 
wierała coś tłustego. Ten, któ 
ry przysłał tę flaszeczkę, zażą 
dał, aby ową substancję podda 
na analizie. To się jednak nie 
stało. Flaszeczkę odstawiono 
w kąt. Dopiero w pół roku póź 
nie; zwrócił na nią uwagę mło
dy Che vreul. Zauważył ku 
wielkiemu zdumieniu, że W 
środku tłustej masy skrystali
zowała się jakaś 

żółtawa substancja. 
Teraz sprawa zaczęła inte

resować młodego fabrykanta, 
Poszedł do sławnego uczone
go Gay-Lussaca i przy jego po 
mocy odkrył w dwa lata póź
niej świecę łojową. 

Fabrykacja tych świec oka 
zała się znakomitym interesem 
i przyniosła wynalazcy wiele 
pieniędzy. Teraz mógł Chey
reul rozpocząć swoją właści
wa drogę życiową. Napisał 
książkę 
„Jak można dożyć stu lat"? 

Książka miała znaczne powo
dzenie... 

PORADNIA 
WENERObOGICZNA 

L e k a r z y - a p e c l a l l a t ó w 
Z A W A D Z K A 1 

zynna od 8 rano do 9 wieczór 
•12 i 2—3 przylmule kobiett 

9—2 pp. 

od 11-
lekarz 

w niedziele ! lwięta ed 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -
P L C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilii i tryper. 

FIONSTOLACJB i OBDROLOSLIM I NROLOGIIM. 
G a b i n e t IWIATŁO-LECSNICBW. 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna poczekalnia dla kobiał 

PORADA 3 z l . 

Dwie plagi ludzkości. 
Wojna i palenie pap ierosów. 

Ostatnio w Rio de Janeiro odbyła się oryginalna kwesta ul iczna. Kwestujące 
panie obowiązane by ły tańczyć z o f ia iodawcami . 

Amerykańskie pisma dono
szą, że Henryk Ford pisze no
wą książkę, która skierowana 
jest przeciwko 

dwom plagom ludzkości: 
przeciwko wojnie i paleniu. 
Doprawdy jest rzeczą godną 
podziwu, że ten człowiek, któ
ry jest tak niesłychanie zajęty 
ma jeszcze czas na zabawę w 
literata. W związku z pale
niem podaje Ford w swej książ 
ce. której urywki ukazały sic 
w pewnym dzienniku nowojor 
skim, ciekawe szczegóły auto
biograficzne. „Zacząłem palić, 
pisze Ford — gdy miałem lat 
23. Stało się to w związku ze 

złamaniem nogi. 
Zmuszony przebywać bez

czynnie w łóżku, nudziłem się 
okropnie. Wówczas zacząłem 

palić. Wyzdrowiałem nieba
wem, ale przy paleniu już pozo 
stałem. I odtąd palenie stało 
się dla mnie nałogiem, którego 
żadną miarą nie mogłem wyko 
rzenić. Doszedłem do tego, że 
wypalałem dziennie około set
ki papierosów. 

To jednak wpłynęło bardzo 
ujemnie na moje nerwy tak, że 
postanowiłem wreszcie odzwy 
czaić się od palenia. Miałem 
wówczas lat 45 i nie przyszło 
mi to' z 

zbyt wielką łatwością. 
Ostatecznie jednak potrafi

łem zdobyć się na ów wysiłek 
woli i dziś jestem przekonany, 
że moją raźność fizyczną i u-
mysłową zawdzięczam m. in. 
temu, że przestałem palić..." 

miljona sztuk 5 -z ło tó^ 
rych już ki lkaset tyslśj 
przekazanych do Ba 
go. *5i-złotówki sret 
dowiadujemy, puszc*j 
w obieg w lecie r. b»' 
około 5 mi l j . sztuk.' 

*G<> ARCHER. 

!*rwony dom. 
"* c rwony dom? Pan nie 
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Blackmore podniósł 
a ł on ie do góry i rozsze 
k r e ś l i ł w powietrzu 

w czworobok. PRZE2 
Patrywał się w kształt 

.ytT^W « ę być dlań w i -
^otem tknął wypro-
Palcem w powietrze tym 

I i Śrrwł 1 , c « n « u Ł i 

P°koku imaginowanegi 

i ^ t 1 - P a n ? Najzwyczai-
Bwiecie dom z czerwo 

sześcienne 
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i kobiet, w f i lmie Ko 
i r>ocv ba lowej" . 

°rern " ś c i e n n e pudełko, 
" h ^ y c i n a ł ktoś okna, 
f o k a m i ^ ^ o w a ł i zasło
no T j - c i e n i e ? — Do 
: * a r j a 5 Ó

0 p n . i a t a k ' K a ż d V 
k Bj , w > e s t więzieniem. 
Ic6 w strzepnął coś 

n a chwilę zamyślił 
O 

i l k5SS P a Q U P r z y g ó d 
1° tkwi T? e r W o a Y d o m t a k 

l^ o t v U m 0 , . e j P a ^ * -
lo^Z' *e nar? m e P r a w d o p o -

^ e r z y a p e w n o pan w nią 
n u " Resztą na tem 
0 1 1 u leża ło . 

Spojrzał chłodnemi oczyma 
gdzieś w przestrzeń i poprawił 
się w fotelu. 

— Mniejsza z tem, kiedy się 
to działo. Byłem wtedy reporte
rem jednego z większych pism 
stolicy. Pamiętnego dnia redak
tor polecił mi udać się do Czer
wonego domu. Rozumie pan — 
interwiew z naczelnym leka
rzem, ki lka rozmówek z chory
mi — wrażenie ogólne — parę 
lekkich zaciekawiających impre 
syj — czytelnicy to lubią. Wyle 
gitymowawszy się w bramie, 
wchodziłem na szerokie, wyście 
łane szorstkiemi matami schody 
bez specjalnego uczucia. 

Blackmore zawiesił na chwi 
lę głos i ściągnął brwi jakby kon 
centrując uwagę na czemś dla 
mnie niewidzialnem. 

— Ostrzegam pana — ciąg
nął dalej — zawsze tak jest, kie 
dy się ma stać coś ważnego. 

W obszernym przedsionku i 
poczekalni nie było nikogo. W 
oczekiwaniu na jakąś żywą isto 
tę, której mógł bym wręczyć 
swoją kartę, chodziłem po poko 
ju. Spacerowałem od drzwi dó 
okna po wąskim szlaku zielone
go chodnika. Doszedłem wła
śnie do drzwi i zawróciłem na 
pięcie. 

Nagle — wie pan — w spo
sób najzupełniej nieoczekiwany 
usłyszałem za sobą odgłos skra
dających się kroków. Obejrza
łem się. Stało przedemną dwóch 
rosłych pielęgniarzy w białych 
fartuchach. Patrzyl i w sposób, 
k tóry mnie, gościowi w Czerwo
nym Domu — wydał się conaj-
mniej dziwnym. Jeden z nich 
podszedł do mnie tak blisko, że 
musiałem cofnąć się o krok. 
Twarz jego o zwierzęcych szczę 
kach i blisko siebie osadzonych 
oczach rozpłynęła się w bez
myślnym uśmiechu. Wszystko 
to t rwało krócej niż sekundę. 
Już w następnej sekundzie uczu 
tem się schwyconym za ręce z 
siłą, o jakiej nie miałem dotych
czas pojęcia. Jednocześnie we
pchnięto mi do ust jakąś szma
tę. 

Pomimo gwałtownego moje
go oporu pielęgniarze wywlek l i 
mnie z pokoju i poprowadzil i ko 
rytarzem o niezliczonej ilości 
drzwi nabijanych olbrzymiemi 
ćwiekami i zaopatrzonych w że 
lazne sztaby. Jedne z tych 
drzwi otwarto i wepchnięto 
mnie przez nie, natychmiast za-
ryglowując z zewnątrz. 

Zatoczyłem się niepewnie. 

Nogi zgięły się podemną od cię
żaru głowy i fioletowych kół w 
oczach. Starałem się skupić za 
wszelką cenę i okruchem świa
domości, przypomnieć sobie co 
zaszło w ostatnich sekundach. 

— Ha — ha — ha — zare
chotał nagle jakiś idjotyczny 
śmiech, wynurzający się z pół
mroku. 

Li czułem przykry ból pod 
czaszką. Szeroko otworzyłem 
oczy, coraz szerzej. Na tle gęsto 
szarej ściany w obramowaniu 
czarnych smug ciemności, ujrza
łem, wie pan kogo? 

— ? 
Ach to było straszne. Jak w 

lustrze najwyraźniej ujrzałem— 
siebie. Czy pan uwierzy, że ten 
człowiek i ja byliśmy podobni 
do siebie, jak dwie sztuki jedna
kowej monety. Byłem bliski 
obłędu, kiedy owo moje drugie 
ia wyślizgnęło się jakby — z 
ram lustrzanych i zaczęło mnie 
oglądać tak, jak małe dzieci 
oglądają nieznajomego gościa. A 
przytem jakieś rzężenie zamiast 
śmiechu — głosem jak gdyby 
szarpniętym z mojego własnego 
gardła — chlustało mi prosto w 
twarr i bolało dotkl iwie. 

Chichot powol i oblepiał mnie 

ze wszystkich stron, podskaki
wał do oczu, groził, to znów roz 
pływał się w dzwoniącą ciszę. 
Crułcm się omotany jakąś nie
widzialną siecią niemocy. 

— U — a — ha — ha — za
wyła ciemna masa głosem pier
wotnego człowieka, któremu u-
dało się wzniecić ogień. 

Drgnąłem. Ten bestjalski 
krzyk otrzeźwił mnie dostatecz
nie, abym mógł opanować sytu
ację. Teraz dopiero zdałem so
bie sprawę,' że był to krzyk — 
triumfu. Tak, zwycięstwo było 
po jego stronie. Zimny pot wy-
staoił mi na czoło. Zacząłem roz 
ważać: ja — zupełnie normalny 
człowiek mam dzielić los zdecy
dowanego warjata przez przypa 
dek, przez zwykłą omyłkę. A 
jednak ten porykujący idjota 
jest łudząco podobny do mojej 
ostatniej fotografii. Tak. To stra 
szne. A może to ty lko halucyna 
cja? 

Tępy ból w okolicy lewego 
ramienia zapewnił mnie, że tak 
nie jest. Szarpnąłem mocno ca-
łem ciałem — i w zębach mego 
prześladowcy zostały strzępy 
marynarki. Uczułem, jak nerwy 
zadrgały mu nieprzyjemnie i fa
la gorącej k r w i rozlała się na 

twarzy. Miałem wrażenie, jak
bym nagle stracił wagę i uniósł 
się do góry. Nawet nie wiem, 
jak to się stało. Wiem tylko, ŹE 
schwyciłem go mocno za gardło 
i — zacząłem dusić. Jakiś niej 
ludzki ryk rozdarł na moment c i 
szę i szary półmrok. To — rozu 
mie pan — wystarczyło. Przy
biegli. Znów ci sami — o bezna
dziejnie tępych twarzach i głu
pawym uśmiechu. Zostałem sam 
A potem wiele, wiele miesięcy 
ponurych jak stryczek skazańca 
i czerwonych od mych oczu na-
biegłych krwią. 

— A ten prawdziwy idjota? 
Co ąję z nim stało? 

— Hm... wypuścil i go popro-
stu na wolność. Przyjęli mnie 
właśnie za niego. Dopóki się 
wszystko nie wyjaśniło. A le 
cóż... 

— Tak., 
ne. 

— Teraz pan rozumie dla
czego (tu z namaszczeniem zdjął 
miękki pilśniowy kapelusz i 
wskazał na srebrne pasmo wło
sów dokładnie przylegających 
do jego głowy) — dlaczego to 
się stało. 

- — Y — . 

to naprawdę strasa 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Gdy w czasie wojny ryknęły 
działa pod Warszawą — zamil
k ła wspaniała orkiestra sławnej 
operetki warszawskiej, artyści 
rozpierzchli się i w nicość obró
ciła sie warszawska imprezą 
operetkowa. Wznawiana póż 
niej k i lkakrotnie operetka — ni 
gdy nie odzyskała dawnego bla
sku. Obecnie utworzyło się w 
Warszawie konsorcjum, mające 
na celu restytuowanie operetki 
w całym jej dawniejszym splen
dorze. Przystąpiono dlatego do 
wykończenia gmachu dawnej 
„Panoramy". Roboty są już w 
takie ni stadjum, że od przyszłe
go sezonu Warszawa będzie mo 
gia znowu podziwiać swą ope
retkę. 

» * * 
i W salonach rady miejskiej 
odbył się pod protektoratem p. 
prezydentowej Mościckiej bal 
jubileuszowy AZS-u warszaw
skiego. W skład komitetu hono
rowego weszli; minister Śwital-
i k i , rektor Uniwersytetu prof. 
Przychocki. rektor Poli techniki 
proi . Świętosławski, rektor S . 
G . G . W . prof. Miku łowski , rek 
tor W. S. H. prof. Markowski , 
prezes rady miejskiej Jaworow
ski i prezydent m. Warszawy, 
(n i . Slomiński. 

* * • 
Według danych stołecznej Ka 

fcy Chorych i inspekcji sanitar
nej w chwil i obecnej liczba cho
rych na grypę w stolicy wynosi 
około 100 tysięcy osób. Najwię
cej wypadków grypy zanotowa
no na przedmieściach, w dzielni 
cy wolskiej, na Ochocie i Moko
towie. 

• * * 
Biuro regulacyjne Magistra

tu przystąpiło do opracowania 
planu wzorowej dzielnicy War-
•zawy. Dzielnica ta byłaby wy
budowana według zgóry wyzna 
czonych projektów, byłaby wy
posażona w budowle mieszkal
ne, odpowiadające wymaganiom 
współczesnej hlgjeny, najlepsze 
środki komunikacyjne, parki 
etc. Wzorowa dzielnioa powstać 
ma na Mokotowie. 

« • • 
, ,,Sprawą.podwyżki taryfy sa
mochodowej uleqla zwłoce albo 
wiem wniosek Magistratu, prze
słany do rady miejskiej nie mo
że być obecnie rozważany przez 
komisje finansowo • budżetową 
rady, k tóra w prźyśpleszonem 
tempie kończy debaty nad bud
żetem miasta na r. 1929'30. De
legacja związku właścicieli do
rożek samochodowych uda się 
w przyszłym tygodniu do prezy-
djura rady miejskiej w celu 
przedstawienia konieczności 
przyśpieszenia załatwienia tej 
sprawy. 

Magistrat wystąpi ł do Mini
sterstwa Spraw Wojskowych w 

sprawie przekazania władzom 
miejskim szeregu placów w 
Warszawie, zagrożonych przez 
instytucje wojskowe. Magistrat 
zabiega' przedewszystk. o pla
ce, zajmowane przez intenden. 
turę na Pradze. 

• * * 
Dorocznym zwyczajem Zwią 

zek Ar tys tów Scen Polskich or
ganizuje w dniu 2 lutego wie lk i 
bal maskowy w Teatrze Wie l 
k im i Salach Redutowych. Obo
wiązki gospodyń i gospodarzy 
pełnić będą artystk i i artyści 
scen stołecznych. (s. e.) 

Urzędnik miejski zabił sierżanta. 
Strzały w restauracji. 

Z Rawicza donoszą: 
Wczora j w nocv około godz. 

2 p rzyby ło do restauracji tutej 
szej strzelnicy k i lku gości, po
między nimi starszy sekretarz 
miejski p. Mądry i sierżant 55 
p. p. Jakubowski z żona. Pomię 
dzv wspomnianemi DOWSTAŁO 

iakieś nieporozumienie, 
skutkiem czego oodobno J. u-
derzył M. Działo sie to w ogro 
dzle. W pokoju restauracyjnym 
przyszło ponownie do starcia. 
Gdv Jakubowski zbl iży ł sie do 
Mądrego, ten ostatni wyc iąg
nął błyskawicznie browning i 

ki lkoma strzałami w głowę i 
piersi położył Jakubowskiego 
trupem na mleiscu. 

Zabójcę, przy k tó rym zna
leziono jeszcze druin rewolwer , 
aresztowała policia. za* trupa 
pozostawiono aż do DRZYBYCIA 
komisji śledczej, ooczem odsta 
wlono go do kostnicy. Zabi ty 
cieszył sie 

jak hallensza ontnia 
I by ł bardzo lubiany orzez kole 
gów i przełożonych. Zabójca 
Iest również żonaty 1 oicem troj 
ga drobnych dzieci. 

Ja nie pojadę, jedźcie z d r o u 
Jak pan młody uciekł pandma 

SPO 

pan 
Z Chodorowa donoszą: 

Rozalji Ktwzluk. Drzystojnej 
ale dość lekko prowadzące! się 
dziewczynie z ł l re l j o rowa, — 
sprzykrzy ł sie 

STAN PANIEŃSKI 
i postanowiła wyiść zamąż. O 
ehłoncu z tej samei wsi nawet 
myśleć nie mogła, zagięła vvięc 
oarol na chłopaka ze wsi pobli
skiej Myk ic te ł inatttszczaka.— 
Hnatuszczak. CHŁODAK ubogi, 
złakomił sie na ki lka zagonów 
roli i zgodził sie na małżeństwo 
Oznaczono wiec termin ślubu, 
rodzice panny młodel kupil i pi 

K R A T E C Z K I . 

Przedsiębiorca budowlany i jego ofiary. 
Mieszkanie na.. . księżycu. 

Dr. med. H. LUBICZ 
powróci ł 

ollca Ceclelnlana 43. tel. 41-33. 
Sneclallsts chorób skórnvch wene 
rvcznvch I mnc7onlclowvch. Najwle 

tlanle lampa kwarcowa 
Ols oan od 3—A oddziel, ooczekalnla 
Przvtmule od itodz. 8—10 i od ł—& 

A szczęśeie bvlo tak blisko 
westchnie dzisiaj oan Jakób 
Braun, przeczytawszy nasze 
krateczki I przypomni sobie, że 
już, już miał sie żenić. gdvbv 
nie złośliwy losu przypadek i 
gdyby nie zły człowiek. 

Tak Jest: Jakóbek Braun na 
cwatt chciał sie żenić. Już da
wno czuł on niezdrowy pociąg 
do małżeństwa (pociąg do mał 
żeństwa jest zawsze niezdro
wy) , cera mu sie poosuła, cho
dził osowiały i smętny i wogó 
le też czuł sie niedobrze. Nalw 
i;v Jakóbek Braun wierzył, że 
gdv sie ożeni. żvcie ułoży się 
cudownie, jak na różach, że 
z rana żona będzie mu szyko
wała koło łóżka miękkie, ciep
łe pantofle, że skaroetki zaw
sze beda zacerowane, a koszu
la czysta, że w piątek wieczór 
będzie jadł rvbke. a w sobotę 
„czun". że małe JakóbkI roz
kosznie beda koto niego skaka 
łv I wołały: tate. wytłumacz 
nam. co to Jest redyskonto... 

Ilu ludzi zazdrości Jakóbowi 
Braunowi! Jemu sie udało, 
co? Miał sie żenić i odwlokło 
się. Może wogóle z tego mał
żeństwa Hic nie bcdzlę? A Ilu 
ludziom nieba nic nrzvszlv zpo 
mocą 1 ślub odbvł sie i w tym 
momencie ani piorun nic strze
lił w karetę z narzeczoną, ani 
trzęsienia ziemi nie bvło. ani 
iezdnia nie zapadła sie. słowem 
tragiczne — nic. 

A taki Jakóbek Braun ma 
takie duże. wielkie szczęście i 
Jeszcze sie martwi. Jeszcze 
Pan Bóg go ukarze za taka lek 
komyślność. 

S Z A K A L Z E R U J Ą C Y N A O L O 
D Z I E M I E S Z K A N I O W Y M . 

Głęboko, w doniosłe próbie 
mv społeczne sięgają powody 
dotychczasowe! szczęśliwości, 
to Jest dotychczasowego stanu 
kawalerskiego Jakóbka Brau
na. Problemat ten — to głód 
mieszkaniowy I szakale, na gło 
dzle tym żcruJacy. Co 1 Jak by 
l o — posłuchajcie, moi mili: 

Jest w Łodzi przedmieście 

nazwane „Radoeoszcz" a na 
przedmieściu tern swoista sła
wa cieszy sie rzekomy przed
siębiorca budowlany. Michał 
P.. człek okazały i z pozoru po 
czc iwy. 

Michał P. wynalaz ł genjalny 
sposób zrobienia fo r tuny : budit 
je on małe. jednooietrpwe dom 
ki . Ale buduje w snosób swoi 
sty, k iedy bowiem budowla jest 
rozpoczęta, w y s y ł a w okolice 
agentów, k tórzy sprowadzają 

mu ludzi w rodzalu Jakóbka 
Brauna, ludzi, k tó rzy chcą sic 
żenić, ale nie maia gdzie. Od 
tych amatorów mieszkań M i 
chał P.. oblecuiac Im tanie 1 ła
dne lokale, pobiera ty tu łem za
datku no kilkaset z łotych. Je
śli ma np. na widoku oięć mie
szkań, bierze zadatki od 15 lo
katorów. Gdv już dom iest w v 
kończony, wtedy mieszkania 
wynajmuje za gotówkę ludziom 
innym, a o w y m 15 amatorom 
zwraca zadatek... w wekslach, 
tłumacząc sie to t v m to o w v m . 

M I E S Z K A N I A N I E M A . 

Tak też by ło z Jakóbcm Brau 
nem. Dał on Micha łowi P. t y 
tułem zadutku na mieszkanie 
złotych 3W i czekał, aż domek 
sie wykończy . Domek sie w y 
kończył, przychodzi uradowa
ny Jakóbek do przyszłego teś
cia z radosna nowina. że będzie 
SIĘ już mógł pobrać z lego cór 
ka, leci nnstennie do Michała 
P.. by dopłacić resztę i sprowa 
dzlć rzeczy, kiedy tymczasem 
Michał P. powiada, że miesz
kania dla niego nie ma. a zada
tek zwróc i mu. ale w weks
lach, bo gotówki nie ma i t. d. 

Jakóbek Braun zdenerwo
wa ł sie. On sie strasznie zde
nerwował . On zaczął krzyczeć. 
To Michał P. oddał mu 150 zł. 
i kazał napisać pokwi towanie, 
że ot rzymał cały zadatek i zrze 
ka sie mieszkania, a leśli Jakó
bek nic podpisze, to on. Michał 
P. tak g onoblie. żc rodzona na 
rzeczona go nie pozna. Jakó
bek trochę zląkł sie I ood przy

musem podpisał, ale notem po
szedł prędko do adwokata, po 
tom poszedł do prokuratora, po 
tom jeszcze tu I ówdzie, aż 
wreszcie wczora i Michał P. 
znalazł sie przed Sadem Grodź 
kim, oskarżony 1 przywłaszczę 
nie. 

Michał P. bał sie lednak od
powiedzialności, sam na rozpra 
we się nie stawi ł , ale nełnomoc 
nik jego już na rozprawie zapła 
cił Jakóbkow! Braunowi należ
ne mu 240 zł. Jakóbek zadowo
lony, że otrzymał swoie pie
niądze zrzekł sie oskarżenia. 

Jakóbek Braun Iest jeszcze 
kawalerem I szuka znowu mie
szkania bv uwić w nlem gniazd 
ko. U j . Jakóbok. t v nie potrze
bujesz sie tak śpieszyć. 

\ \o i wódkę, z a m ó w 
i zarżnęli prosię. 6ł0«* 
siło sie na 

huczne we 
Wprawdz ie nl 

dziska opowiadali 
titszak gotów jest 
ziółka I do ślubu 
musiafv to bvć pl 
młody z jawi ł sle 
wybranej odśwlcw 
ny. 

Zaprzagnieto ^ 
sanek. muzvka za 
nego marsza i orsz 
ce rkw i . 

W połowie iednd 
ttiszak kazał zatrz 
wysiadł ze sanek 

—- Co sie stało 
ciec pannv młode! 

— A no nic. tv 
iadędale i . 

iedźcle zdro 
brzmiała odnowledl 

Nastąpiła konjtef 
chwi l i nosynały sle 

— Ale dlaczego. 
— Dlatego, że'1 

oszukuje! 
?! 
— Mianowicie 

ml. że tych 
dwoje dzl* 

ferak trenera i to dobrego, ru 
cwanego gracza, jest jednym 
^ważniejszych powodów u-
u klubów. Niema mowy o 
esieniu się klasy gry, dopó 

szystkie k luhy czy to każdy 
obna, czy też wspólnie, nie 
wadzą odpowiedniego tre-
. Tu pozwolę sobie również 
laczyć, że temperamentowi 
'demu odpowiadałby raczej 
f Węgier czy Czech, ani-

Anglik czy Niemiec. 
;k\c więc o trenerze i tego 
lentu nie należałoby po
ić. 
'rak trenera, odpowiednie-
apitana drużyny i odpowied 
*> kierownika p i łk i nożnej 
'szczał używanie graczy na 

'dpowiednich stanowiskach, 
ekonomiczne używanie gra-
choć może chwilowe i efek 
«. w rezultacie przynosiło 

jynom' szkodę, 
pływ na klasę gry wywar ł 
eż brak narybku w druży-
fnłodszych. Drużynami te-
'imowano się raczej przy-
e, aniżeli gorliwie i syste-
cznie, to też nie można by-

|sród nich dopatrzeć się 
v 1! k°fekn1r P r z y ? z ł ^ c ^ graczy. 

rodzi ły, sa oana X 
sem jedno jest Wasi 
cv, a drugie Iwana 
go, W te) chwi l i i 
się o tern. 

I nim obecni zd 
ientować. oan mfnd 
czv ł rów I zniknął 
lesie. 

- x -

zaś "drużyn innych 
by uzyskać z nich gra-

dla pierwszej drużyny — to 
'raca wychowawcza, lecz 
"kcyjna i tak uzyskany 

; z nie zawsze wyda ze siebie 
Co mógłby, a z pewnością 
'•)• niż dalby gracz, wycho-

przez k lub w młodszych 
tynach. 

>e bez winy są tu również 
jwozdawcy sportowi. Jakkol 

Odznaka dla lekarzy. 

Krzyż Czerwony na oiebieskl.m polu, a o r ' * ; J I , m w 

przyszłości wyróżniać samochody lekarskie. Wzamlan 
powyższej odznaki mają lekarze zobowiązać sie. do nie
sienia pomocy w wypadkach nieszczęść samochodowych 
i posiadać w pojazdach swych zapas środków opatrun
kowych i podręczną apteczkę. Takie zarządzenie za

projektował automobilklub niemiecki. (H) 

W domu nr. 16 nrzv ul. Ra-
biańsklęj w nokoiu umeblowa
nym mieszkali dwa! bracia: 
26-letnl Wincenty I 24-letnl Ka 
zlmlerz Kuczalscv. Kazimierz 
K. jest <ipB#ta< Jleez ^ żoną /ais 
żvje. W . 'natomiast byLTtHwrr--
lerem. W ubiegła sobotę wie
czorem bracia kunill U rzeźnika 
pół funta wątroby wieorzowej 
I smalcu I sam| soblf nr7vrza-

H b y ^ r o w ^ k a Ż d ą 

krytykę l . \ ' e S D , r a w i e 

kanele — a . P « » " * c . 
W e potępi 

e ponad w s 2 v , 7 C , W T n o " 
i s t o l e t 2 / J S t k . ° . młodego 

^Łfn5Prt6ln3 U C i l H • > * • o tyle potępić muszę wyno 
• P I * w

 l ic ponad wszystko mlodegc Podejrzane menU. •inastoletniego chłopaczka, 

,cego niejednokrotnie swój 
vszy match w drużynie 

LECZNICA. 
11 KAK'/V SPCCJAU8TOW I QA-

UINCT DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294. tel. 22 - S i 
(przy przystanku trem. pah|anl;klch> 
priyjmula chorych w choroba t-h 
wszystkich specjalności od g. 10 ra
no do 7-eJ po pol, Szczepienie ospy 
analizy (moczu, katu krwi. plwo

cin etc) operacie, opatrunki. 

Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 

Zableul I operacje od umowy. Komple 
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwaroową. Roentzen. Zeoy sztu-
cine, korony złote, platynowe i 

mostki. 
Dla paś od 4—5 oddziel poczekalnia 

d/.ili z tego wlecz 
wie około godziny 
wieczerzy obai uc 

bóle w żoł 
Posłali po w 

lfoz.»o w i d u M 
noCzull ulgi. lecz WJ 
oóżniej Wincenty vĄ 
bólach skonał, zaś 
również wijącego 
musiano orzewie£6 
miejskiej. Sprawa 
s»rwała sie policia 
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Niefortunne 

'asmonea lwowska ponio-
ibieRlej niedzieli dwię po-
' na dwóch walnvch zgro-
^zeniach lwowskiego okr. 

. Piłki Nożn. 1 na zebraniu 
ó'tniivvió V 'wvil p- Z. P. N. Jak wiadomo 

r a mewa n l .w .c :» Ł r o t n ) e D o d a w a n v w n , o s e k 

' • " m i • I Hasmonei w 
Dr - m a * | * »oadł. tak. że obrażeni 

- ł t a c l Hasmonei oDuścili ze-
ł i e - To samo działo się n a 

faniu lwowskiego okręgu. 
!" 0nei nie udało sie prze
l a ć ani iednego swego 
'ka do władz okręgowych 

V 

S T U P 
Sakolnn 1 

Cboroby wloi6w ikórn^ 
1 mocioplciowe. Nni 
kwarcową t prom. Ko. 
m a t y n o w o t w o r y > 

Priyiniu. do 6 - X X . 

mim 
lega 
wyc 
bów 
Hasi 
na s 
I tu 
nei • 
ku z 
talni 
bu, j 
wa 1 
go c 
szeg 
Pols 

Dr. Lewk< 
Choroby skórne, wenerjj 
KONSTANTYNOWSKA 
Przyjmuje od e 8 

dla part od 4 
Dla niezamożnych <M 

Chluba polskiego i 
p. Loteczk 

^ d * i e star tować w mis 
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I 
Powieść. 

„'Jestem dziwak" — myślał 
Ludwik — „Jestem dziwak i 
nit) żałuje tego. Uciekłem tu 
tTid Wisłę z góry. Ale to jesz
cze za blisko. Precz stad na 
zawsze. I ojciec mój emigro
wał kiedyś także, jak ja teraz. 
iWWać sa ludzie, którzy nigdy 
nłOrzyśtósują sie do istnieją
cych warunków świata cywi
lizowanego. Dziwacy...*' 

Szepnął Ludwik na końcu i 
poszedł w stronę nowego swe
go „locum", rozdeptując coraz 
gęściej padające śnieżynki na 
wyboistych, nierównych bru
kach chodników perjrferyj wiel 
kiego miasta. 

X X X V I . 
Jadzia jest już znów od pa

ru dni'W ł\odzJ. Mieszka w ho
telu. Ludwik zamieszkał u 
siostry. Bywa on co dzień w 
hotelu, aby zabrać Jadzię na 
obiad, lub kolacje. 

To są ostatnie chwile, w któ 
rych Ludwik używa jeszcze 
dobrodziejstw warunków, w 
lakich los kazał mu się urodzić 
; *yć dotąd. 

^^komunikował Jadzi, iż 

siostra Jego niechętnie przeję
ła na siebie część fortuny po
zostałe! po ojcu, należąca dotąd 
do brata. Nie obyło sle bez 
łez starej panny i wyrzekań, iż 
brat wdał się w nieszczęsnego 
ojca, który samotnie w odlu
dziu, w kresowej kniei dokonał 
żywota. 

Ludwik postanowił zupeł
nie zerwać z warunkamt u-
przywilejowaneml, jakie stwa
rza niezależność finansowa. 

Zabierze z sobą tylko tyle 
pieniędzy, ile starczy na naj
prymitywniejszą podróż za o-
cean. Dlatego nie chce unik
nąć losu normalnych emigran
tów. Kupił w towarzystwie o-
krętowem dwa miejsca do Ka
nady w ..cwlszendeku", gdzie 
będzie płynął po nowe życie 
w tłumie robotników, chłopów, 
chalaciarzy oraz ich bab i ba
chorów. 

Z niecierpliwością oczeki
wał terminu wyjazdu, który 
rysował mu się w wyobraźni 
jak. niezwykła, romantyczna 
przygoda. A ileż takich przy
gód czeka go później? 

Rozmyślając tak, przybył 
do hotelu po Jadzię I zdziwił się 
niepomiernie, jrdy zastał Jej nu
mer zamknięty. Jadzia po raz 
pierwszy cama opuściła swe 
chwilowe mieszkanie. Dotąd 
nigdy n'e mógł Jej przekonać, 
aby. caleml dniami nie siedzia

ła samotnie w hotelu. Nie 
chciała wyjś i nigdy na ulice 
Łodzi. Z wyraźną niechęcią 
opuszczała nawet hotel w Je
go towarzystwie. 

Wziął klucz od porUera i sie 
dział z godztne w numerze, za
nim wróciła Jadzia z tajemni
czej wycieczki. 

— Co sie stało? Gdzieś 
była? Co cię skłoniło do o-
puszczenla swej samotni? — 
spytał Ją, witając na progu uu-
meru. 

— Na cmentarzu byłam — 
odparła, 

— Na cmentarzu? E, chy
ba w jakimś ogrodzie? Dlacze
go poszłaś na cmentarz? Chy
ba żartujesz? 

— Nie. Naprawdę byłam 
na cmentarzu. Nie chcę spo
tykać tu ludzi.... 

— Wolisz duchy umar
łych... 

— Tak... 
— Dziwna jesteś dziewczy

na. . 
Myślał, że nic mu nie odpo

wie, jak zwykle na tego rodzą 
ju jego powiedzenia, ale tym 
razem spojrzała na niego i za
uważyła: 

— A czy pan nie Jest rów-
nież dziwny? Dlatego widać 
tak sle w życiu spotkaliśmy... 
Chociaż 

— Chociaż tak mi uciekłaś 
niedobra...* 

Zaśmiał sie, obserwując jej 
zgrabną, drobną figurę 1 zaró
żowioną twarz. 

Jadżfa zastanawiała sie nie 
raz czy nie zacząć kiedy szcze 
rej. dokładnej spowiedzi przed 
Ludwikiem z całego szeregu 
zawikłanych przeżyć, jakie by 
ły udziałem jej krótkiego ży
cia. Zawsze jednak brakło jej 
odwagLw ostatniej chwili na 
ten stanowczy krok. 

Jak dawniej lękała się spot 
kania z prześladującym ją męż 
czyzna z innej sfery, tak teraz 
obawiała się gorzej niż nagłej 
śmiercią aby nie zrazić go so
bie jakiemś niezręcznem po
wiedzeniem, lub czemś innem, 
co mogłoby skłonić go do zer
wania nici sympatjl, jaka s!e 
między nimi dwojgiem coraz 
szczelniej zawiązywała. 

Siedząc całemi godzinami 
samotnie w numerze hotelo
wym, dużo myślała. 

W pewnej godzinie takiej 
zadumy postanowiła pomodJić 
się na grobie Walusia Małej 
Stopki. 

Coraz częściej prześladowa 
ła ją w snach I na jawie jego 
blada, nieszczęsna postać. W i 
działa w nim mimowolnego 
sprawcę tego. iż nie podziela 
teraz losu białych niewolnic z 
Polski.' które pod nozorem o-
biccvwanvch posad, lub mał

żeństw, wywożą handlarze 
bezkarnie, Jako towar mający 
duży j)opyt za oceanem. Jemu 
zawdzięczała powrót do kraju 
z Berlina. I. wreszcie, przez 
jego śmierć los wygnał ją z 
miasta upiornych wspomnień 
tam, udzie trafiła pod opiekę 
Ludwika. 

Jak dotąd unikała widoku 
ulic i ludzi w „mieście komi
nów", tak teraz coś gnało ją 
w te zakazane okolice, gdzie 
przeżyła najokropniejszy okres 
swego krótkiego życia. 

Prawie biegła, wysiadłszy 
z tramwaju na ulicy Brzeziń
skiej. 

Minęła tak dobrze pamięt
ny Jej drugi łfomisarjat policji, 
skręciła ze znajomością daw
nej mieszkanki zaułków w uli
cę Reja. potem w Młynarską i 
przebiegłszy w poprzek Brac
ka, znalazła się w dobrze sobie 
znanym zaułku, gdzie mieszka 
ła znajoma Małej Stopki, 

Zastała w domu swoją da
wną znajomą gospodynię, któ
ra niegdyś łaskawie trzymała 
ją jako sublokatorkę „kątem". 

Dziewczyna zdziwiła sle 
krzykliwie, ujrzawszy tak w y 
strojona swoia dawna „szlaf-
kamratkę". Wyszła do Jadzi 
w szlafroku na korytarz, wy
mawiając sle. że w izbie jest 
gość. 

| a D a

Z J ? r ? W I a z n a n e J nar
to ani Loteczkowei. która 
^vaż Snt ł

z w , c h n e , a nogę, 
WAŻNIEJSZY, niż można 

se-o yD"szczać. Do nader-
? 0 ścleena i 
'lam * v , e w " krwi 
e ' e dołączyło sie opa-
"lkip • w v w o ł a n e o-
liem e i D s o w v m - M o w y 
0\va 0 t e m - a D V D a n i * - ° * 
i jp d

a mogła wziąć udział 
n... ynarodowych zawo-

kopa 
ta dl 
skiec 

narci 

— Czy ty ni* H 
leży pochowany 
ski? — .-pytała 
Jąc dość ozięble P 
różowanej dziewce 
cej alkoholem 1 nie 

— Jakżebym AL 
ła? — odparła tam* 
cież to ja musiałanj, 
o wydanie ciała W™ 
wszystkiem pomfl 
Waclńskiej. Bo w* 
żalu I z niechcenia 
się nie zajmowała. 

Ze szczegółami ^ 
jsk się ten smutny 
był. Mówiła to I » -
cając co chwila d o J J t ^ 8 * " Hig;insa. 
wledzianych e p i z o d u cVl rk (ywska-

Wreszcie, kiedy %. , , S e k r e f a 

ia dokładnie.- gdz'*, tr 0 r , 
mogiła skazańca n»? Ł r n y

,

c ; a r e w l « " z 
przy ul. Smutnej. Jfl L-
sznie pożegnała sie h T p . _ 
fiarą nienormalnej « J E A T n K A M E R A L N Y , 
ków cywilizowany 1^, i a_ a v. e . W o r e m - fotro I do końca tygc 
półkul Ziemi i POSZ" H U r z

 W a k»medja Antonieuo Stonlm: 
Cmentarza. . |j li t y t , w "szawskt" z Michałem Zni< 

W 

J< 
tych 
sem 
mi en 

arskich F. I. S . w Za I łanu. 

TEATR MIEJSKI . 
§L * Premiera komedjl współczesnej 

n u ~~ ..Pygmalion". W sztuce tej t 
* & a i ! r f W e ° I o 2 j l społecznej. Reżyseruje 
i|ę Węgierko, który jednocześnie 

Popisową rolę ! 

retarka pa:ia prezesa". Ceny 

Al. Węgierko po ce 

Po drodze my^S 
pewną sympatia o V * 
jej „głównej L O K A T A 

Przyznawała w- K 

Ludwikowi, który 
rażał w rozmownclj, 
kopanie. Iż w najo* 1' 
najlichszym członk" 
ścl ludzkiej, drze""^ 
pierwiastek wrodzo". 

i* 

który ' Ł 

1 u ,owej. 

Id Ez A T R P o p U L A R N Y . 
DUBLIN W l n i e 0 S W ( , Z - 8 - 2 n wte^wrem 

-"• fa " ? $ ć krfotochwfla ..Niebosz. 
\v ł ą c

 t a CTa*ia będzie tylko 3 RAZI 
' n s e - Bikty do nabycia w ka 
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rialcż-
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wo i wódkę, zam 
i zarżnęli prosie, i 
sito sie na 

huczne wes 
. Wprawdz ie nl{ 

dziska opowiadali 
tuszak gotów iest 
złotka I do ślubu 
musiały to bvć pic 
ir.łodv ziawlf sle 
wybranej odświctt 
ny. 

Zaprzaenieto 
sanek, muzyka SW 
ncgo marsza i ORSZ 
cerkw i . 

W polowie icdn*P 
tuszak kazał zatrzw 

Pierwszy warunek. 
Brak trenera I to dobrego, ru 
wanego gracza, jest jednym 

. , w y — 

i jwatniejszych powodów u 
ŁU klubów. Niema mowy o 
liesieniu się klasy gry, dopó 
wszystkie k luhy czy to każdy 
lobna, czy też wspólnie, nie 
fwadzą odpowiedniego tre-

Tu pozwolę sobie również 
iczyć, że temperamentowi 
tiemu odpowiadałby raczej 
ir Węgier czy Czech, ani-

Anglik czy Niemiec. 
fąc więc o trenerze i tego 
>entu nie należałoby po-

wysiad l /e sanek, # r a k trenera, odpowiednie-
Co sic stało Jłapitana drużyny i odpowied 

ciec panny młodei. lo kierownika p i łk i nożnej 
— A no nic. tvlWj|szczał używanie graczy na 

iadędalć i . odpowiednich stanowiskach. 
lcdżclc zdrOt#«onomiczne używanie gra-

brzmlała o d n o w l e d j ^ o ć może chwilowe i efek 

N a , l . » » . k o i u f l ł f c ^ P - r " * 1 

"p ływ na klasę gry wywar ł 
chwi l i nosynały sl» 

— Ale dlaczeea 
— Dlatego, że' 

oszukuje! 
?! 
— Mianowicie 

n i . że tvch 
dwoje dz l l 

co sle Jej przed kilk| 
rodzi ły, sa onna X. 
sem jedno jest WaS 
cv, a druci© Iwana 
co. W tej chwi l i d 
się o tem. 

r nim obecni zdol, 
ientować, pan infod' 
czv ł rów I zniknął 
lesie. 

- X -

ia uczta bri 
irzane menu. 

reż brak narybku w druzy-
młodszych. Drużynami te-

ajmowano się raczej przy-
ie, aniżeli gorliwie i syste-
pznie, to też nie można by-
śród nich dopatrzeć się 
ązków przyszłych graczy, 
lianie zaś drużyn innych 

?6w, by uzyskać z nich gra-
dla pierwszej drużyny — to 
Praca wychowawcza, lecz 
ukcyjna i tak uzyskany 
nie zawsze wyda ze siebie 

co mógłby, a z pewnością 
niż dałby gracz, wycho-

przez k lub w młodszych 
[Ynach. 

^ie bez winy są tu również 
ozdawcy sportowi. Jakkol 
cenię i poważam każdą 

by najsurowszą ale sprawie 

I. Ra-
lowa-
acla: 
nl Ka 
mierz 
a nie 

OA-

- S*) 
.•KLCHL 
obach 
10 RA-

OSPY 
PLWO-
I. 

omp!e 
ampa 
s/.tu-

ive i 

:a1nla 

dzll l z togo wlecz 
w ie około godziny 
wieczerzy obaj uc 

bóle <v żoł<| 
Postali oo w 

POCZULI ul i i l . lecz wj 
Różniej WJndentv Ą 
bólach skonał, zaś 
również wi jącego 
musiano przewieźć 
miejskiej. Sprawa 
spwała sie nnlicia 
ra n iewątp l iwie w" 

krytykę, która podnieca 
kowanego do dalszej pr8*" 
tyle potępić muszę wyno-
ponad wszystko młodego 

tastoletniego chłopaczka, 
ego niejednokrotnie swój 
szy match w drużynie 

pierwszej, którego taka kry tyka 
wbija w dumę i wprowadza 

na błędne drogi. 
Pochwały przecież można udzie 
lać z zastrzeżeniami, w słowach 
oględnych, które przemówią w 
sposób godziwy do danego osób 
nika i zmuszą do dalszej pracy 
nad sobą, a wytknięcie błędów 
popełnianych, uważane będzie 
przezeń za pobudkę do sumien
nego treningu. 

Za pierwszy krok, zmierzają 
cy do poprawy klasy i formy, 
uważam konieczność usunięcia 
starych graczy z pierwszych 
drużyn, graczy, którzy już dla 
klubów pracę swą odrobili, a za 
stąpienie ich młodszymi, którzy 
zechcą poddać się sumiennemu 
i systematycznemu treningowi, 
którzy po k i l ku zawodach zżyją 
się już z boiskiem, widzami i 
swymi partnerami i rozpoczną 
nową erę dla klubu. 

Utworzenie ligi, złożonej z 
lak wielkiej ilości klubów — 
zmusiło kluby do ciągłej gry o 
mistrzostwo, gry szarpiącej nie-
iitościwie nerwy, wymagającej 
ustawicznie wytężonej uwagi i 
wytężonej pracy, co nie mogło 
pozostać bez wpływu na klasę 
gry i formę graczy. Gra bowiem 
musi być prowadzona dla samej 
gry, a nie dla mistrzostwa. W 
tym wypadku jednak ciężka 
walka o punkty dawała nieraz 
wprost humorystyczne wynik i , 
gdy najsłabszy klub w lidze bi l 
najsilniejszego! Wynik tak i był 
przecież ty lko przypadkowy i 
w żadnym razie nie odzwiercie
dlał ani klasy gry, ani stosunku 
sił. 

Mistrzostwa ligi nie zezwala 
ły na mierzenie swych sił z dru 
żynami zagranicznemi, gdyż 
brak było na lo czasu. Odpada
ło więc najważniejsze kryterjum 

oceny wysi łku 
i umiejętności drużyn i graczy, 
w porównaniu z zagranicą. 

M. U. 

Zawody hippiczne na śniegu. 
Po mistrzostwach narciarskich w Za

kopanem. 
Po miedznarodowych mi 

strzostwach narciarskich odbc 
da sie w Zakopanem w dniach 
17 — 20 luteeo zawódv hippicz 
ne na śnieeu.Tor zawodów iest 
ustalony na Równi Krupowej 
miedzy Stamara a Trzaska. W 
zawodach wczma udział 18. 14 

- X X -

9, 22 i 20 pułk ułanów. 10 pułl ; 
strzelców konnych i 1 dvw . art. 
kon. W związku z budową t ry 
bun i ogrodzenia toru zawo
dów, które prowadzi inż. 
Mever, przyjechał do Zakopa
nego delegat małopolskiego klu 
bu jazdy. 

Polski bokser zawieszony. 
.Iak sie dowiaduiemy. znany 

bokser KI. Sport. 09 w Mys łowi 
cach. Augustyn Bara zawieszo 
ny został przez Polski Związek 

Bokserski na czas nieograni
czony, aż do wyświet lenia 
sprawy rzekomego zawodo-
stwa. 

Pod bramką. 

Wilk 

Niebezpieczny' moment pod:zs meczu V ic to r ia Ż iżkov — 
M. T. K. 

„Królowa Jazzbandu" 
na ekranie: „Odeon" i „Wodewil". 

lasmonea lwowska ponio-
iibieglej niedzieli dwię po-
' na dwóch walnych zgro-
izeniach lwowskiego okr. 
Pitki Nożn. 1 na zebraniu 
P. Z. P. N. Jak wiadomo 

i d k n ^ . y o t n i e podawany wniosek 

* upadł. tak. że obrażeni 
a c l Hasmonei opuścili ze 

To samn H-T-Ł 

ii 
hie/ortunne występy. 

D r . MOM 
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mimo, iż nawet wybierano de
legatów z klubów C-klaso-
wych. Przvtem większość klu 
bów k ry tykowa ła działalność 
Hasmonei 
na szkodę sportu lwowskiego. 
I tu obrażeni delegaci Hasmo
nei opuścili zebranie. W zwiąż 
ku z temi niepowodzeniami i fa 
talnym stanem finansowym klu 
bu. w sferach sportowych L w o 
wa liczą sie z rozwiązaniem te 
go do niedawna najpoważniej
szego klubu żydowskiego w 
Polsce. 

— X X 

Chluba polskiego narciarstwa 
Choroby shorne. wen*-'"1, • p. Loteczkowa 

'TAN I O • t e r t o w a ć w mistrzostwach Europy. 
dla part od 4 " ej D a „ ( ? r o w I a znanej nar-

Dla niezamożnych 0* to e , J L « teczkowe i , która 
> * w , c h n e ł a nogę. 

A DrW I 6 l S Z V - n i ż m o z n a 

Czy i'.' nie t 6»I2yD.l,szczać. 

niii i S a m o d z i a J o się na 
nie udało sie prze-

?/ s w»»#ka r?rt » , J e d n e g o swego 

W . t y 0 o W o . w o : y " ; n . f d ° W , a d z okręgowych 

Sakolna 
Choroby włoiów ikóm<l 
I mncioplclow*. NalW" 
kwarcową 1 prom 

»ry ujm 
do f> ^ 

Dr. L e w M 
KONSTANTYNOWSKA 
PNYJMUJE od g. 9 — | 

Filmy z Lyą Marą mają już 
wyrobioną markę na rynku f i l 
mowym. Są to po większej czę
ści fi lmy pogodne, nastrojowe. 
„Królowa Jazzbandu" też posia 
da dużo słodyczy i pogody. Swo 
isty czar bije z wielu scen, zmu
szając publiczność 

do aplauzu. 
Lya Mara odtworzyła swą 

rolę z wrodzonym sobie wdzię- tość 
kiem i finezją. Świetna ta arty

stka dała prawdziwy majster
sztyk pełnej werwy kunsztow
nej gry. 

Pozostałe role — bez zarzutu. 
„Królowa Jazzbandu" posia

da dość dużą zasługę: wprawia 
8wyra pogodnym nastrojem pu
bliczność w doskonały humor. 
„ „ -Muzyka ściśle dostosowana 

do obrazu podkreśla jego war-

N O T O W A N I A ZŁOTEGO ZA
GRANICĄ. 

Londyn 43.27. Zurych 58,20. 
Berl in 46.85 — 47.25. wyp la ta 
na Warszawę. Katowice i na 
Poznań 47.05 — 25. Wiedeń 
czeki 79.66 — 94. Praga 377.85 
— 379.S5. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we. — Nowy York 4.84.94. Ho
landia 12.09.81. Francia 124,10. 
Beelgja 34.910. W łochy 92.69, 
Niemcy 20.407. Szwaicarja — 
25.218. Praga 163.87. Wiedeń 
34.52, Warszawa 43.27. 

Paryż. Notowania końcowe 
— Londyn 124.09. Nowy York 
25.59. Szwajcaria 492.00. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich. 100 złotych 
57.80 — 57.94. czek na Londyn 
25,01 i pół. telegraficzne wyp ła 
ty na Berl in 122.442 — 122.74S 
na Warszawę 57.77 — 57,91. 

B A W E ł NA-

Liverpool. 22. 1. Amerykań
ska. Zamknięcie. Styczeń 10 33 
luty 10.33. marzec i kwiecień 
10,40, maj 10,44. czerwiec 10.40 
lipiec 10.41. sierpień 10.43 wrze 
sień 10,25, październik 10.18, li 
stopad 10,14. grudzień 10,14, lo 
co 10.58. 

L iverpool . 22. 1. Egipska. 
Zamkniecie. Styczeń 18.52. ma 
rzec 18.83, mai 18.99. lipiec — 
19.07. wrzesień 18.99. listopac* 
18,90. loco 19.20. 

Zanikniecie: styczeń 20.15 
— 16, marzec 20.16 — 17, maj 
20,15 — 17. lipiec 19.79 — 81 . 
październik 19.48. 

Nowy Orlean. 22. 1. — Amę 
rykańska. zamkniecie: styczeń 
19.50. marzec 19.56 — 57, maj 
19.56 — 57. lipiec 19.50 — 51, 
październik 18.99 — 19.02, loco. 
19.29. 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 22. 1. — T ran 

zakcje na gieł dzie zbożowo -
towarowej za 100 kg. fr. st. 
Warszawa. Cepy r ynkowe : 
Zyto 33.75—34. Pszenica 45— 
46, Jęczmień brow. 34.75 — 
35.25. na kaszę 32.25—32.75. 
Owies jednolity 33.50 — 33.75. 
Otręby żytnie 24.50—25. pszen 
ne średnie 26 — 26.50. grube 
27.50 — 28. Mąka pszenna 6 5 $ 
68 — 73. żytnia 70% 48 — 50. 
Kuchy lniane 49—50. rzepako
we 3 9 - 4 0 . Rzepak 87 — 89 
Groch polny 40—45, Wik tor ju 
68—80. Obroty małe. Usposo
bienie słabe. 

Waluty, dewizy i z łoto. 
DEWIZY ZWYŻKUJĄ. 

„Bandyta" 
na ekranie „Capitolu" 

„Bandyta" — mocny, groźny [dane, by zostać jakąś drugą Cla 

leży pochowany W i j ' * 0 Ścięgna i 
ski? — rpytała J a * Ł i a M , * v l e w u 
Jąc dość ozięble P 0 ^ " ' e dołączyło sie 

Do nader-

lewu krwi 

różowane, dz iewez j j n l " a s k ó r k a , wywołane o-
cej alkoholem i nie* , *iem gipsowym. M o w y 

— Jakżebym n» ' e ma 0 tem. abv oani Lo
la? - odparła TĄMJJ " J A m 0 g ł a wziąć 
cież to ja musiatatf I „ c c , zvnarodowvch 

udział 
zawo-

kopanem. Jest to poważna stra 
ta dla polskiego sportu narciar 
skiego. 

tytuł. Ani to dramat, ani korne 
dja, ot sobie sztuka o podłożu 
sensacyjnem i zacięciu operetko 
wem. Historia jakiegoś znudzo
nego życiem klubowem Amery
kanina, który, łaknąc przygód, 
zaciąga się do wojska państwa 
greckiego, by tępić 

bandę zbójecką. 
Wszystko dzieje się na tle 

wspaniałych pejzaży. Poza tem 
scenarjusz zwarty, bez gadul
stwa, dużo ruchu i dobre tempo. 
Bardzo żywy Rod la Roeąue 
tym razem miał rolę do akroba
tycznego popisu. Jego partner
ka Lupe Velez — nowa wscho
dząca gwiazda — ma wszelkie 

rą Bow, lub Bebe Daniels. (e) 

Tendencja dla dewiz na gieł 
dzie walutowej znacznie osła
bła. Większość dewiz zakupy
wano po kursach obniżonych, 
a mianowicie dewizy na Holan 
dję o 20 g r „ -na Londyn. Paryż 
i Pragę o 1 i pół gr. i na Wie
deń o 1 gr. Z nozostałych do
szło do tranzakcyj ty lko dewi 
zam! na Nowy Jork. Szwajca-
rję i W łochy po kursach nie
zmienionych. Również po do
tychczasowym kursie zawiera 
no tranzakcje gotówkowe dola 
rami St. Zjednoczonych. 

tów pozostawały w dalszym 
ciągu obligacje m. Warszawy. 

D O K T u R 

Józef Lubicz 
ORTOPĆDA, 

Specjalista chorób ko6d. stawów i 
rniek-iZiaLeń kręc-wlupa i k'iń^vn 
Własna pracownia »«7ELKICH ap.ra 

trtw orlnpedycrnych. 
Gdańska 2S tel. 41 Au. Przylmu.* 

od 5 - 7. 

Polska bierze udział 
w zawodach szermierczych o mist rzostwo 

Europy. 

i ł ł r u . , v »arodow\ 
o wydanie ciała ^ ' j j ^ c l a r s k i c h F. I. S. w Za Hanu 
wszystk iem ponia, 
Waeińskiej. Bo vvW B 

żalu I z niechcenia, | w TEATR MIEJSKI . 
się nie zajmowała. 

Ze szczegółami % 
jek się ten smutny.*T 

Jak sie dowiaduiemy, w 
tych dniach nadeszło nod adre
sem Polskiego Związku Szer
mierczego zaproszenie z Medjo 

by polscy szermierze 

wzięli udział w zawodach szer 
mierczych o mistrzostwo Eu
ropy, które odbeda sie w Medjo 
lanie. Polski Zwfazek Szermier 
czv zaproszenie orzviał . a jed-

Pamiętajcie o in
walidach 

wojennych. 

nocześnie zakomunikował, że 
of iarował puhar. o k tóry w cza 
sie mistrzostw rozegra się in
teresująca walka. 

M Sh,"" P r e m i s r a komedjl współczesnej Ber 
™- h a w - „Pyimialion", 

by ł . Mówi ła to i OY 
cając co chwila do l 
wledzianych oplzoo 

Wreszcie, kiedy 
ia dokładnie.- gdzi* 
rjiogiła skazańca n* 
przy ul. Smutnej. J * 
sznie pożegnała s i 0 | 
fiarą n i e n o r m a l n y ^ 

• • ' jŁnmnuu . W sztuce te) brzmi 
a Ideolog]! społecznej. Reżyseruje sztu-

-w ..^ti... »\-"J - j . . . . . , 

*e r~ / T we«derko, który Jednocześnie kre T « F A N W C S O R A Hlgflnsa. Popisową rolę Elizy 

'^retacka patia prezesa". Ceny naj-

"Caiewicz" 
'Vch. z Al. Węgierko po cenach 

ków cywi l izowany 
Półkul" ziemi i POS*" K r ; « « > w , komedia An,TONIE"GO" Slwlmskie" 
cmentarza. «fc T WARSZAWSKI" z Michałem Zn iczem 

Po drodze mvWJ 
pewną sympatia 0 ó; c ' 
jej „g łówne j l o k a t o ^ . TEATR Popijr ARNY 

Przyznawała 1 c o d Z i e n n i . ; , L

c , „ , * 
Ludw ikow i , k tóry Ą L D n b M « n ^ ; \Z \ f TUT ™l 
rażał w rozmowach M k r ^ » w i i a nieboszczyk 
konanie. Iż w n a j n ' ^ 
najlichszym członkii 
ścl ludzkiej, drzen" e j 
pierwiastek wrodzoi j | , 

T E A T » 
wieczorem, 

3 -ak t c 

K A M E R A L N Y . 
Jutro I do końca tygodnia 

OCZNIE. 
W t a Wafla będr.ie tylko 3 razy do 

8lle.ty do nabycia w kasacb 

„Dwanaście żon Jafeta". 
Już tylko kflka dni dzieli nas od premjery 

kapitalnego wodewilu karnawałowego „12 ion 
Jafeta", który stanie sie szlagierem sezonu. Re
żyseruje p. Deblcz. Tartce i ewolucje układa prof. 
Zaborski. Pracownie teatralne przygotowują od 
powiednią efektowną wystawę tak kostiumową 
jak l dekoracyjną. 

TEATR W S A I I GEYERA. 
Zapowiedziane na wtorek ! irode przedstawię 

nia „Małk! Szwarcenkopf" zostają z powodów od 
dyrekcji niezależnych odwołane. Natomiast w 
czwartek i piątek graną będzie ,,Małka" nieodwo 
talnie dwa ostatnie razy o godz. 8.20 wieczorem. 
W sobotę zaś premjera przezabawnej farsy „Ban 
d y d " w reżyserii p. Mleczyńskiego. Bilety do na 
bycia w kasie teatru. 

RADJO-KĄCIK. 
•Środa. 23-co STYCZNIA. 
Warszawa. — 

15.10 ODCZYT P. t. „RACH SPOŁECZNY W KIERUNKU 

samowystarczalności gospodarczej" — p. T. Sę-
gajło; 15.50 Muzyka płyt gramofonowych; 17 00 
Odczyt p. t. „Stefan Żeromski jako poeta powsta 
nia styczniowego" — prof. Płoszewskl; 17 25 
„Skrzynka pocztowa" — dr. M. Stępowski; 17.55 
Koncert popołudniowy; 18.50 Rozmaitości: 1°I0 
Odczyt p. t. ..Siedziba Ogińskich" (Słoniro) — 
prof. A. Janowski; 19.56 Sygnał czasu: 20 00 
„Skrzynka pocztowa rolnicza" — Inż. W, Tar
kowski; 20.30 Koncert kameralny; 21.00 Autorska 
audycja literacka Tad. Łopalswsklego; 21.15 Dal 
szy ciąg koncertu; 22.30 Transmisja muzyki ta
necznej. 

DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr
kowska 193), M. Mullera (Piotrkowska 46) 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 
15), Peielmana (Cerfielniana 64), H. Nie
wiarowskiej (Aleksandrowska 37), 
Jankiel^wicza (Stary Rynek 9). 

PAPIERY P A Ń S T W O W E NIE 
CO SŁABSZE. 

W grupie papierów państwo 
wych obniżyła się o */« proc. 
dawno nie notowana 6% Poż. 
Dolarowa. Pożyczki Premio
we c.enione b y ł y na początku 
zebrania dość wysoko, pod ko 
nieć jednak, na skutek w y t r w a 
lej g ry kulisy na zniżkę, osła
b ły również i poniosły pewne 
straty kursowe. . Stosunkowo 
nieznacznie obniżyła się ty lko 
o 50 gr. 4% Poż. Inwestycyjna 
więks2v bv ł jednak spadek kur 
su Dolarówki , bo o całe 2 zł. 
50 gr. Inne pożyczki państwo
we przy umiarkowanych obro
tach ut rzymały się na poziomie 
dotychczasowym. W grupie l i 
s tów zastawnych mocniejsze 

by ł y 5 i 8 proc. m. Warszawy 
o 50 gr. i 8% m. Łodzi o 25 gr. 
Zniżkowały l is ty zastawne 
ziemskie o 25 gr. oraz 4 i pół 
proc. m. Warszawy i 10 proc. 
m. Radomia o 2 gr. Po niezmie 
nionych kursach zawierano 
tranzakcje ty lko 4 i pół proc. I. 
ziem. i bardzo rzadko widzia-
nemi na rynku 5 proc. I. z. m. 
Kielc. 

Bez zainteresowania i obro I 

MOCNIEJSZA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Po wielk im zastoju i depre-
sJTww' ciągu dni ostatnich rynek^ 
akcyjny, ożyw i ł się wreszcie., 
w"ykaziijąc zarazem lepsze w i 
doki na przyszłość. Chociaż 
bowiem popyt nie ogarnął Je
szcze wszystkich działów ak-
cyj . to jednak najpopularniejsze 
papiery odzyskały dawne za
ufanie i niemal wszystkie zaku
pywane by ły chętnie po cenach 
zwyżkowych . * 

W grupie akcyj bankowych 
poprawi ły swe kursy : o 50 gr 
Bank Polski i o 1 zt. Bank Z w 
Sp. Zarobkowych. Bez zmia
ny notowano Bank Dyskonto-
wy. 

Dużym popytem cieszyły 
się akcje chemiczne, z k tórych 
Spiess zwyżkował o 10 zł., a 
Leszczyński i Ki jewskl naby
wane by ł y po stałych cenach. 
W dziale elektrycznym po w y ż 
szym o 2 zł. kursie zawierano 
tranzakcje Siłą I Świat łem. W 
zaofiarowaniu i bez tranzakcyj 
by ł y akcje cukrownicze, obni
ży ły się też wb rew ogólnej ten
dencji akcje Warsz. Tow. Kop. 
Węgla w stosunku do ostatnie
go notowania o 2 zł. 50 gr. Ak
cjami naftowemi, włókiennicze-
mi i handlowemi mało się inte
resowano. W grupie, a k j y j 
metalurgicznych po wyższych 
kursach nabywano o 50 gr. L t t^ j ł 
popy i o 2 zł. obie serje Ostrów 
ca. U t rzymały się przy do-
tychczasowem notowaniu jedy
nie Starachowice. Poszukfwa 
no akcyj spożywczych Haber-
buscha, nie można było jednak 
wcale dostać materjafu. 

S 
(P) 

Na „Reducie Prasy" 
wybierzemy królową Łodzi. 

Na dzioń 11 luteeo ustalono 
ostatecznie dute wielkiej do
rocznej ..Reduty Prasv" p. n. 
„Pożegnanie karnawału" . Ko
mitet atrakcyjny reduty szvku 
'c szereg pierwszorzędnych nie 
spodzianek. 

Goście beda mogli nietylko 
zjeść i' wyp ić , czego dusza za
pragnie niemal za bezcen, ale 
ooza tem 

soróbuia szczęścia 
w naiprawdziwszei ruletce z 
Monte Carlo, wybiorą królowa 

Łodzi i cztery damv dworu wy. 
tańczą sie do utraty przy tom
ności — słowem spędzą noc, 
jak w bajce z 1001 nocv. 

Radzimy fuż dzisiaj t v m 
którzy sie na te redutę wybie
rają. — to znaczy wszystk im 
uroczym łodziankom i sympa
tycznym łodzianom. — aby 
orzez dobrych ki lka wieczor
ków przed dniem 11 lutego cho 
dzil i WCTEŚNIE snąć 1 /dohrze 
wypocze" 

-XX-
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ł f l N O " P o t ę ż n y d r a m a t e r o t y c z n y z i y c l a 
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„ZAKAZANA KOBIETA I 

w rolach g ł . . p ł o m i e n n a / I C T T A l l f l l t i n A l 
namiętna, nienasycona « # Ł I I M U U l i U H L 

Józef Schildkraut 
-— ' Orkiestra pod dyr. p. R. K A N T O R A -

w otoczeniu urodz iwych aman
tów i władca serc niewieścich 

i rasowy w.ktor Varkonyi. 
— Początek o godz. 4.30 p. d . = = = = = = = = 

Charlie Chaplin eualieja: Zawadzka 1. — Admlnt 
icja: Piotrkowska 11. — Telefo

ny: 38-28. 228 I 229. 
!edaktor lub lego zastępca oraz 

•ektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po południa, 

Cena p r e n u m e r a t y ! 
ieslęcznie w Łodzi 3 ŻL 20 gr 

prowincji 4.50, zagranica 930 
Odnoszenie do domu 40 gx. 

irtykuty nadesłane bez oznaczenia 
rarluro uważane są za bezpłatne 

topisów zarówno użytych Jak 
(rzuconych redakcja nie zwraca 

stolicy filmu do stol'cy Polski. 
„Echo" w rozmowie z p. Janem Kowalskim, bohaterem „Człowieka 

o błękitnej duszy". 
Odtwórca jednej zcvSl'^ 

filmie „Człowiek , o ^ błękitne! 
duszy". realizowanym obecnie 
w Warszawie Drzez reż. Miclia 
ta Machwica. p. Jan Kowalski, 
w rozmowie z koresoonden-
tem „Echa" udzielił garść inte 
resujacych wspomnień ze swe 
co pobytu w Hollywood: 

— Jak to sie stało, że przy 
bvwszv do Noweeo Yorku w 
roku 1924, wysiadłem wkrótce 
potem na dworcu w Los Ange-
los — dalibóg 

nie umiem obiaśnlć. 
Wiem tylko, że nie znałem 

w Los Angelos literalnie niko
go, nie mówiłem dobrze po an
gielsku, a nadomiar złego —7 to 
stałem prawie bez grosza. 

Co czynić? Wpadła mi szczę 
tliwattnyś) da głowy. 

Na dworcu koleiowym w 
Los Angelos wszedłem do roz 
mównicy telefonicznej, wybra 
lem z katalogu pierwsze lepsze 
nazwisko o brzmieniu niemieć-
kiem (iezvk niemiecki znałem 
doskonale) I zadzwoniłem. O-
dezwał $ie do niemiecku jakiś 
głos obcy. lecz svmpatvczny. 

W kwadrans DÓźniei jecha
łem z posiadaczem tego głosu 
jego własnym autem — do Mol 
lywood. 

Za ostatnie 7 dolarów wyna 
lałem sobie skromny pokoik i 
zacząłem szukać oracv. Przy
jęto mnie na instruktora tańca, 
choć niewielkie miałem pojęcie 
o shimmy i o fox-trottacb. Ale 
w Ameryce bardziej, niż gdzie 
kol wiek. fortuna sorzvia śmia
łym. Wkrótce okrzyknięto 
mnie mistrzem nauczania. Cięż 
ka to była praca — niektóre pa 
nie ważyły 00 250 funtów — a 
w Kalifornii klimat jest b. gorą 
cv... 

Naturalnie, ooczvtywały 
mnie te panie za rosyjskiego 
księcia incognito, nikt mi nie 
wierzył, że nie jestem ani Ro
sjaninem ani księciem. ,« 

Poznałem sporo Dań z bran 
źv filmowej. Za ich rada zało
żyłem własna szkołę, gdzie u-
czyfem panie tańców salono
wych, fechtunku i trimnastyki. 

W wolnych chwilach uczy
łem sie anełelskieeo i wytrwa
le* zwiedzałem wytwórnie. 

' 'Dzięki protekcji pani Elinor 
Glyn nowlerzono ml niewielką 

rólkefw filmie .The onbv thing1 

za- 4Q dól. tygodniowo. Pani 
Olvn uchodzi w Hollywood za 
królowe mody i dobrego sma
ku. Jest wytworna b. wykształ 
eona i przystojna. 

choć niemłoda... 
Adolf Menjou. który iest cza 

Ale co mi najdokładniej po- 'n iema żartów. 
zostało w pamięci, to straszli
w y udar słoneczny, iakiego na 
bawi łem sie na olażv. Padłem 
bez przytomności i 

przeleżałem 7 dni. 
zawinięty w mokre prześciera
dła. Ze słońcem w Hol lywood 

Z gwiazdami też! 
Żegnamy o. Kowalskiego, 

którego wkrótce uirzvmv na 
ekranie w ..Człowieku o błękit 
nej duszy" i dziękujemy mu za 
miła pogawędkę. • > 

Proces o wyn 
rodzi 

ztożonej. z 

w domu jest „zupe łn ie" przysto jnym mężc* I 

Grudziądza donoszą: 
nocy z 22 na 23 lutego 

roku w Wie lk im Partnie 
Grudziądzem wvmordowa 
ostała w bestialski sposób 
rodzina ogrodnika Lewan-

skiego. składaiaca się 
z 6 osób. 

jedynie svn Leon Le 

Czuła para. 

P. Śląska i p. Krotkę w „Murzynie Warszawskim". 

rujący w życiu orywatnem. na 
zwał mnie raz żartulac. swoim 
sobowtórem. Tańczyłem nie
raz z rozkoszna i trochę szalo
na Bebe Daniels. Jakże mi się 
wówczas przydał mói trennig 
taneczny! Bebe iest niezmordo 
wana... Luoe Velez. największy 
urwis w Hollywood omal nie 
przejechała sie po mnie swoim 
100-konnvm Cadillakiem i na
domiar zwymyślała mnie po 
meksykańsku w taki soosób. że 
Dolores del Rio wstydziła się 
to przetłumaczyć... 

Franciszkańska 31-
róg Brzezińskiej „BAJKA* Franciszkańska 31-a 

róg Brzezińskiej 
Od w t o r k u dn . 22 stocznia b. r. I- I Po raz pierwszy w Łodzi 

„WŁADCA NOCY 
W rolach gtownych: N iezapomniany odtwórca rol i „ U r . n n o a i i * 

R U D O L F K L E I N ROGGE i A U O EGEDE NISSEN 
Prsepych wystawy Genialne wynalazki szaleńca. Poiar teatru. Między

narodowa rewia artyst»cina. 
Doborowa orkleztra pod kier. Z. Sandomierskiego. 

Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele 1 święta od godz. 12-e|. 
do 3-el ceny miejsc od 30 groszy,. .„., w, -Ł.z,»-t, 

A n o n a I 
Następny p r o p r a m ! JJ OSTATNI C A R O W I E " * — • « 

W e c T . o r n e > -o»rvwHl 
Teatr Miejski: — Broadway 
Kameralny: — Murzyn warszawski 
Teatr Popularny — Nieboszczyk 

Toftpmet. 
Apollo. — Prezydent. ' 
Pocz.' seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 
Bajka. — Władca nocy. 
Caslno: — Miłość I Izy Szopena 
Czary: — Dżentelmen włamywacz 
l'ncz lebnsów: o godz 4 6. 8 I 10 
Corso, — Królowa Jazzbandu. — Wo

jennym szlakiem. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 9.30 

Capitol: Bandyta. 
firand-Kino, — Zakazana kobieta. 
Luna: — Ora o kobietę. 
Ludowy. — Skandal przed ślubem. 
Pocz. seansów o godz. 5 I pól po pol 
M. Oalerja Sztuki: - Wystawa Brać 

twa iw. Łukasza 
Oświatowy. — Napoleon. 
Pocz seansów o godz. 4. 6. 8 I 10 
Mimoza. — Spowiedź uczciwej ko

biety. 
Odeon. — Królowa jazzbandu. 
CPFF seansów: u gada, 4 6. 8 I 10 

Palące: Trtg*dja Księżniczki Ne-
cWkow. 

Resursa. — Nledyskre 
Splendid: — Zdeptany 
P')cz seansów 4.30 n 

Spółdzielnia: Wlert 
Pocz seansów 4.30 hi 
Wodewil. — Królowa 

Wojennym szlakiem. 
Początek sa.nsów o 

Zachęta. — Brudne pl 

WINSZUJE 
Jutro: Tymoteu 
Wschód słońca: 
Zachód: 16.06. j 
Długość dnia: 0 
Przyby ło dnia: ł* 
Tydzień 4. 

wa 
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Dr. Róż 
Choroby skórne, wener 
i lclowe Leczenie «Mn 

grtr&klem 
NARUTOWICZA • 10/ 
Przylmule od 8 — 10 

0r. med. R a H i 
T e l . 27-ST 

Specialiata chorób usztlj 
- . i 4>luą, 

Konstanty nowsi 
P r z y j m u i e ' 3 

tony tow 
zbie 

Wdzięczny obrazek. 

Pod białym całunem.. 

Ogromne zawieje śnieżne nawiedziły również Włochy. Oto jedna z okolic 
Rzymu tpowita cała w bieli śnieżnej. 

Założyciel 1 wydawca: Jan Stynułkowskl 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 

Ruch towi 
miądzy Polską 

lino, 24. 1. (od wł. kor.), 
owo komunikują, że rząd 
ki wkrótce przedłoży 
wi polskiemu nową pro-
ie. w sprawie uregulowa-
zajemnego 

ruchu towarowego 

pom 
wni< 
wsk 
choć 
wisi 
cji p 

Na v 
lecił 
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zwło 
gę. C 
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Rendez-vous na lodzie. 

Uwięziony parostatek. 

Sądzie Okrąg owy n 
JjMawa, 24. 1. (Od wł . k.j . 
P* l w toczącym się w Są-
( Kręgowym procesie prze-

'•łszerzom pieniędzy 
, ° n y m 0 zamordowanie 

j . wspólnika Rafałowicza 
niespodziewany zwrot 

Nowy do\ 
9o pułku Strzelcó 

kowi 

dotyt 
su 0 
skier 
z os U 
tem 

* w a , 24. 1. (Od wł. k.j . 
e ' s c e pułkownika W y -

ego, który odchodzi w 
, P . 0 c 2 y n k u 

t C t ? ^ - 3 0 P u ł u k ° , I 
b n v T ft-aniowskich stacjo-

y c h na Cytadeli w War-2 °s ta ł mianowany puł- 1 

X X -

Udbito na własnei rnas/vnie r.tawyjue'' 
przy ul. Zawadzkie) Nt. 3. 

.Rysunek przedstawia parostatek „Sassn i t i " % wagonem pociągu pośpieszn 
Ber l in - Sztokholm na pokładiie Gwa ł towny mróz odciął Rut ję zupeł 
od świata. Powyższy parostatek uftrząił w lodzie i nie mógł wydostać 

z tej niewoli aby dotrzeć do celu podróży. 

Za redak^ u 1 ». < -ł.»w 
Władysław Ulalows"1 

C J S ? R * W I » I I W KIESZENIACH 1 


